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Wchjilf erążnych tryumfo#.
' ,  Nad Kjjowem krążą polskie latawce. Z prutych 
7*1 str.iganii błękitów, srebrząc się blaskiem kradzio- 

słtńcu. opadają na „złotogłowe11 miasto białe 
W? od;zw i proklamacji. Zsuwają się po. pozłaca- 

1̂ 9“ blachach bizantyjskich prawosławnych kopuł;
się na wyświchtanvch asfaltach Kreszczatyku. 

*k’osyą• ;)\V najbliższych dniach wojska polskie wej- 
!c Kijowa. Dozwala się wywieszać flagi, nie do­

jada się strzelać z okien“ . Inne zaś oznauniają wolę 
ŵ e g0 Wodza Naczelnego: „czynię wiadomym, że 

bjska polskie usuną z terenów przez naród ukraiński 
.^ftiifSzkałych obcych najeźdźców4*. Są wreszcie i te. 
w e  niosą podstępnie dwuznaczne słowo głównego 

le i aiia reWl,ty ; „oświadczani, że walkę o wyzwo- 
. n»e prowadzić będę do końca, aż będzie wolną od 

wga cała Ukraina4*. 
ci 1 armja nasza idzie niewstrzymanym pędem zwy- 

ku Dnieprowi, może za Dniepr. Idzie, żeby 
e 'iić _  jak głosi odezwa Wodza Naczelnego — 

jr cczytne zadanie walki o wolność ludów44, żeby oku- 
rv^ a<- ziemie, położone na wschód od Zbucza ł Ho- 
zi«! ’ "bf^ez czas potrzebny j>o uo. aby władze na 

eHlacJi tych mógł oojąć pnw y rząd ukraiński44. 
r.^oIr.ierz nasz nie walczy już o dezaneksję obsza- 
v  > leżących na zachód od granic z r. 1772 po 
£im*CZ* Rząd bowiem p. Patka użnal tereny te, jako 
bckiiSZKafe krzez „na' śd ukraiński*4 za obce, ogłosił 
Wtl >»dezaneksję“ tych ziem z Kamieńcem Podol- 
-«&r w^ 2nie Da rzecz uznanej tylko przez siebie 
tJ^Miki ukraińskiej. Podpisany przez p. Dąbskfego 
pjja a- z Petlurą i odezwa Wbdża Naczelnego przc- 
koii 'Va*a i^daną jeszcze wczoraj w  warunkach po- 
^ . r05vjską dezaneksję w  polska aiekrję. Rząd wy-e 
fera • e uroczyście naszych historycznych praw dc 
* R l° 2 r* 177?’ ust^P^ 'ch... Ukrainie. Wojna na^za 
cj| ^  sowiecką w świetle odezwy wileńskiej Na- 
|.L Wodza i obecnej Jego odezwy do wszyst 
brrL Mieszkańców Ukrainy, przestała oyć wojn? o- 
Q "a Wa’k? o odebranie Rosji ziem nam zabranych, 
k ^^en ie  naszej granicy wschodniej, a stała się 

zaczepną, prowadzoną w  charakterze soju- 
h ‘£a uznanej i podobno przyjaznej nam republiki 
‘■rebM* Właściwie to armia nasza tylko pomaga 

— jak głosi orędzie głównego atamana — 
fcKj a*'*!skiej republice ludowej w jej walce z mo- 
^eii i bolszewikami-okupantami", aby po skoń- 
r̂an!U *ej wa^* powrócić do swojej ojczyzny44, „do 

jSłałrc ^zeczyr ospolitej polskiej44. A granice te są 
kljfe j?,.w traktacie, zawartym z Petlurą i w ukła- 

’ n,aiącym się zawrzeć z państwem litewskiem, 
o b ^  ^ edług planu naszych imperialistów ms objąć 
i  ̂dawnego Wielkiego Księstwa (ale bezUiaainy) 
łflęjto , £ się z trzech autonomicznych jednostek: loł- 
ł((vu’ .“ lewskiei i białoruskiej ze stolicami w Wilnie,

7 e i Mińsku, 
kofe^bfczasem Cziczerin .larzura się natrętnie z po­
rtem  stc *de wiemy coby dzaś mogło być przęd­
n ych  rokowań; nie dezaneksja obszarów poł >- 
hô yj "  ha zachód od rubieży r. 1772, de/.aneksda ta 

bez1 logicznie tylko na rzecz Polski stała
.Przedmiotową. skero rząd nas? wyrzekł się luż 

Ż0{ni h* Praw dc tych ziem i uznał je za obce. skoro 
ft®*a0Wf-rasz zalmute nie łytułem rewindykacji ale 
^^hodn ?^npaoh5 * nie ustalenia naszych granic 
hie gfa, c*1> skoro rzecz cała w tem, żeby z Rosja 
ukrai„5r2yd« Skoro gra cała o to, aby mieć granice z 
0̂ r t e m 2 (historyczną). Po przyjęciu zaś
neg0 -J*1 Przez rząd nasz programu t. zw. fcdertcyj- 
Pdej^ nznanlu oficjalnem republiki ukraińskiej 1 
nie d elis oC-Zelneg0 Wodza po postanowieniu, aby 
~e Poz ,i-?ia ê* Rusl i wzięciu Kijowa p. Dąbski mo- 
w . sobie na to, aby na os*atnlą pokojową no-

i|e m a odpowiedzieć samodzielnie z właściwym 
„  1Sztem dyplomatycznym.

W ;  any l an Cziczerin jest proszony pisywać 
główn Praw*e Pokoju na Charków lub Marjampol 

» hą K o w n ^  a âmana Ukraińskiej Republiki Petlury 
iuefa Jnai.0 &  Osmołowskiego, naczelnego aku- 

el le< 4Cel  s*e narodzić polsko-Jitewsko-białoru- 
y ra zw '3 ,y n̂e* rePubliki litewskiej, herou Pogoń, 
l. oto 2 tej e e w ezłem unji z Rzeczpospolita polską.

że Polska ustąpiła swych praw 
^  dawłitTu8 uanlczenia z  ^ °s ją  Ukrainie i Litwie" 

^  historycznych rubieżach (bez zacb

Wołynia anektowanego z upoważnienia Petlury). oraz 
z uwagi na to, że za podstawę dla nawiązania iakich- 
koiariek rokowań pokojowych z Rosją sowiecką uwa­
ża uznanie przez Rosję państwa ukraińskiego i litew­
skiego utworzonych przez Polskę na terenach zamie­
szkałych przez narody Litwy i naród ukraiński1 a 
oswobodzonych przez wojska polskie od obcych na­
jeźdźców.

Takirn zapewne będzie mniej lub więcej skryty 
sens odpow:edzi rządu naszego na osta.nią notę Czi- 
czcrina. Są to jednak przemijające, i tem mniej stałe, 
im bezwzględniej życiu przeciwstawiające się im 
naiwniej doktryną rozmierzane dyplomatyczne hory­
zonty'. Nie zmniojsza to troski i lęku. aby dyplomacja 
nasza 1 ^akaenowa mądrość stanu nie zmarnowały 
wielkicirnaszyeh orężnych tryumfów i czynów wie­
kopomnej sławy, jał Ich dokonuje w tej chwili nasza 
armja. Dzieje choćby ostatniej wojny uczą dowodnie, 
że dyplomacja i polityka umie nie tylko nie wyzyskać 
największych zwycięstw orężnych, ale nawet prze­
mienić. ■ je w realną klęskę narodu. Niemcy stały się 
tu świeżym przykładem. Hindenburg jako polityk zni­
szczył wszystkie owoce swoich zwycięstw, a laura- 
tni orężnych tryumfów uwieńczył druzgocącą klęskę 
swego narodu.

Nasz Wódz Naczelny nie jest wolhy od doświad­
czeń. jak zwycięstwa p-zegrywa się politycznie. Roz­
bicie armii bolszewickiej, jest nie tylko wielkim try­
umfem orężnym ale i politycznym, zajęcie Kijowa bę­
dzie świetnym czynem w  dziejach oręża polskiego. 
Czy dyplomacja rządu p. Patka nie zmarnuje tych 
zwycięstw, czy nie przegra ich polityczni, nie uku- 
jeż z nich broni, którą zada cios śmierteldy przyszło­
ści narodu?

Niestety, rozwinięte nad wyprawą kijowsfc»  pro- 
gramowo-federacyjne sztandary nie mog? uie budzić 
doktrynerską swą bezwzględnością i brakiem oględ­
nego umiaru nsdpowaźmejszycŁ ooew.

I ta troska śmiertelna o polityczne jutro narodu t  
Ictórem się tu Igra tak lekkomyślnie, zatruwa radoić 
orężnych Łyumfów i nie pozwala upajać się nimi peł­
ną piersią jakby można było, gdyby nie towarzyszy­
ła jim akcja polityczna, która jest w  najlepszym rade 
hazardem. Dr, W. M.

Z kom sli seitnauryciL
Warszawa. (PAT.) Komisja dla spraw zagranicz­

nych odbył" dziś czterogodzinna posiedzenie pod 
przewodnictwem o. Daszyńskiego, w  obecności wice- 
nlnistra spraw zagranicznych Dąbrowskiego i u ice- 
ministra spraw wojskowych Sosnkowskiego. Na po­
rządku dziennym był szereg spraw związanych z o- 
becną sytuacją polityczną. Na wstępie omawiano ode­
zwę Naczelnika Państwa w sprawie ukraińskiej. Spra­
wę tę odroczono do następnego posiedzenia. Dalszy 
punki porządku dziennego stanowiła sprawa sprowa­
dzenia dywizji polskiej ze Sybe ji. Komisja przyjęła do 
wiadomości wyjaśnienia złożone w  tym względzie 
przez przedstawicieli wojskowości Następnie rozwi­
nęła się obszerna dyskusja nad wnioskiem p. Lieber- 
mana o rozpoczęcie rokowań pokojowych. Dyskusji 
nad tą sprawą nie wyczerpano, odraczając ją do naj­
bliższego posiedzenia, na którem będzie omawiany 
sytuacja wytworzona przez wydarzenia na froncie. 
Wkońcu posiedzenia p. Daszyński zaznaczył, że p. S t 
Grabski oddał zabrane dokumenta wiceprzewodniczą­
cemu komisji spr w zagranicznych. P. D iszyński do­
kumenty te ędesłał prezydentowi ministrów .

KomlsK rolna odbyła dziś pod przewodnictwa a  
p. Witosa pizy udziale ministra rolnictwa p, Rardla, 
ministra kolei o. Bartla, ministra aprowizacji, sekreta- 
za stanu p. dzielnicy p uskiej p. Poszwińsklego, w  o- 
becności p. zeistawicieli sztabu generalnego 1 mini- 
oterstwa spraw wojskowych posiedzenie, na którem 
złożyli delegaci ministerstw sprawozdanie o swojej 
działalności przy zasiewach i zagospodarowaniu od­
łogów. Następnie przeprowadzono dyskusję nad 
wnioskiem ministra rolnictwa, popartym przez p. 
Trzcińskiego, i uchwalono przesunąć termin posta­
wiony przez ministra aprowizacji w sprawie dostar­
czenia zboża do zasiewów z Poznańskiego z 1 maja 
na 20 maja. zaś w -.prawie dostarczenia kartofli z dnia 
10 maja na 15 czerwca. Minister aprowizacji zgodził 
się na to z ostrzeżeniem, że w tym czasie musi otrzy­
mać 250 wagonów jęczmienia dla wojsku na kuszę.

W sprawie uzyskania towarów dk. wojska okazało 
się. że narązie jest te niemożliwe, jak rtwniet uzyska­
nie siły pociągowej dla potrzeb rolnictwa.

W dalszym ciągu obrad minister Bartel złozyl 
sprawozdanie o obecnym stanie siły pociągowej. Po­
łożenie w tym kierunku polepszyło się dzięki zaku­
pieniu w Ameryce 40C wagom w 30-tonnowych oraz 
150 lokomotyw Ministerstwo kolei codziennie otrzy­
muje kilka nowych lokomotyw z Gdańska do swojej 
dyspozycji. Część tego taboru wysiano na Górny 
Śląsk, skąd clrrymujemy 15.000 tonn węgla dziennie. 
Pod koniec posu-dzenia uchwalono wniosek p. Kowal­
czuka z wezwaniem rządu względnie ministerstwa 
wojną do zlikwidowania gospodarki rolnej, prowadzo­
nej we w?asnym zarządzie wewrąłrz kraju. Następne 
posiedzenie odbędzie się dziś, w piątek o godz. 10 ra­
no. Na porządku dziennym dysl usja nad wnioskami p. 
Bryla. \

Przegląd poetyczny.
And. Prycz Modrzewski o polityceArądu naszego.

„Nieprzystojną i obłąkaną jest rzeczą — pouczał 
nas jeszcze znakomity statysta złotego wieku Pol­
ski Andrzej Frycz Modrzewski — narzucać się na 
rządcę ludowi, który o to nie prosi44.

N e  godzi się mówi dalej Frycz — naśladować 
ani rzymskich cezarów, którzy z wojny niby to cy- 
wflfzatctskie czynili narzędzie, ani też bizantyńców, 
ktśrzy wiedli wojny w interesie rzekomego zbawię 
nia swego wroga.

Kacersil«j kon,«mtarze
,,Głos Narodu44 ogfosil pismo dr. Edwarda Duba- 

nowicza leader. Narodowego Zjednoczenia Ludowi 
gę y sprawie białoruskiej i ukraińskiej polityki rzą- 
au Konrcntirz t. u jest tem więcej znamienny, że 
Narodowe Zjednoczenie Ludowe jest grupą premjera 
Skulskiego i że stanowisko zajęte przez tę grupę w 
rzeczach polityki wschodniej wywołało obecną sy­
tuację.

W  sprawie białoruskiej politykę rządu p. Duba- 
nowicz oświetla następująco:

Koncepcja państwa białoruskiego została defłnł-1 
tyy nie zlikwidowana przez umowę kompromisową, 
zawartą przez rząd polski ze stronnictwami białoru­
skiemu Białorusini otrzymają prawa kulturalne w 
obrębie samorządu tzn. że w organizacjach gminnych 
powiatowych i wojewódzkich bedzie mogło być u- 
wzzlędnione szkolnictwo białoruskie, oraz sprawry 
wyznaniowe, jakoteż Białorusini zapomocą zebrań 
w< jewćdzkich i powiatowrych będą mogli zajmować 
się sprawami swojej kultury gospodarczej.

Ma to być więc zupełna inkorooracja tych obsza­
rów z tem, że w przyszłości mają być uwzględnione 
prawa mniejszości narodowych w obrębie organiza­
cji samorządowych.

W  sprawie zaś ukraińskie. Narodowe Zjednocz 
nie Ludowe „nie zachowmje —  oświadcza P. Dubano- 
wicz — stanowiska negatjrwnego, gdyż takir stano­
wisko niczego nie rozwiązuje. Sprawa ukraińska zo­
stała postawiona ua porządku dziennym M ko dlate­
go, aby nie komplikować sprawry Cylicji Wschodniej.

Naród. Zjedn. ludów e godziło się na uznanie ogól­
nej zasady, że Ukrainie poza Zbruczim przysługuje 
prawo dobijania się(?ł) o niepodległość państwową 
oraz ia  określenie zachodniej granicy przyszłego 
tworu ukraińskiego, zaś od Rosji i od tego, czy ta 
Ukraina znajdzie w sobie warunki utrzymania się l 
czy się utrzyma będą zależały jej granice wschodnie.

O sprawę Ukrainy bylob”  szaleństwem rozbijać 
układy z Rosją i od uznania Ukrainy przez Rosję u- 
zależniać pokój.

Jest wogóle wątpliwe, czy Ukraina :doła się u- 
trzymać poza jakiś okres przejściowy, na który zre­
sztą także ze strony rosyjskiej została utworzona 
Ukraina sowiecka.

Zarządzenia, poczynione na połudra-wschodzie 
wryptywaią często ze względów' wojskowy cl i nie 
przesądz’ ją w niczem sprawy przyszłej LIkra.ny44.

Półoficjalny „Kurj. Por.** z powodu tych eium- 
cjacB Ptśze:

„Wyjasńienia te świadczą, Że propaganda ende­
cka w partii prezesa mnistrów zapuściła żywe ko­
rzenie i trzeba będzie wielkiej energji i stanowczo­
ść, aby przyjaciół iu ologjj p. Chabskitgc z t stroń 
nictwa wyeliminował "m .........



2 ,«L O W O  1 O- SOF. Nu 20- z dnia 1 ,t» ,-  *y20.

i s y  z A  *0.
iW IĄZEK  N/RODOWY POLSKI.

Chicago III., 20 marca 1920.

Ponieważ przed kilku tygodniami Iwiązei Naro­
dowy Polski w Ameryce z siedzib;} w Cluc-v° (Acnus 
J4U6 -1408 West Divisk i S tree t otrzymał od rzą­
du polskiego „c z a r te r”  czyli p raw o do u^raw.anii ta 
teresów ubezpieczeniowych także na calem teryto- 
ium Rzeczypospolitej Polskiej, przeto nic od rzeery 
będzie, gdy podam ao wiadomości szeiokiego ogółu 
kilka danych o  tej w calem tego słowa zmezeniu 
wspanialej i w m  w y ższy m  stopniu patriotycznej or­
ganizacji polsko - amerykańskiej, która obecnie prze* 
Hos swą działalność na ziemie polskie.

£wiązek Narodowy Polska powstał w  lipcu 1888 
koku z inicjatywy znakomitego patrjoty i d z la ic  », na­
rodowego Agatona Gillera. Narodziny jego odbyły się 
w  ndc-ście Filadelphii kolebce wolności amerykań­
skiej i dzisiejszych potężnych Stanów Zte-joc onych 
Tam zorganizowano pierwszą grupę, po której w ro­
ku następnym powstało kilka innych grup, łączących 
się razem w „Związek Narodowy Polski

organizacja ta mus.ała prawie przez cały czas 
sw go istnienia staczać zacięty bój o pr.wo do egzy­
stencji i rozwoju, bo cwaiczali ją ró-s, księża narodo­
wości polskiej, amerykańscy biskupi narodowośd łr- 
iandzkiej i niemieckiej, a także różni ludzie świeccy i 
organizacje, ale Związek przetrwał te wszystkie wi­
chry i dziś jest najpotężniejszą organizacją polską na 
całtj kuli ziemskiej.

Składa się on crzeszlo z 2.005 grup czyli towa­
rzystw, rozsianych po calem terytoriom ?t mów Zje­
dnoczonych i Kanady, a liczba jego członków wyito 
si dziś z górą 130-0')0.

Pierwotnym celen. Związku by?o łączenie w y­
chodźców polskich w  Ameryce dla echowania wzglę­
dnie krzewienia w jego członkach po.żucia narodo­
wego, by me zginęli w  amerykańskiem morru mff.dr?' 
na.odowem, z ktSrcgo wytwarza sij potężny naród 
amerykański. Organizatorowie wkrótce przyszli do 
pn ‘konania, że d | g rozwoju i utrzymania Związku nie 
wystarczą czysTo Ideowe cele, lecz że trzeba dołą­
czyć do nich dnienia materialne. Osiągnięto to vr ten 
spcsćb, że zmieniono go na org mizacię, ubezpieczają­
cą swych człoków na wypadek śmierci.

W  krótkim artykule informacyjnym nie mogę o- 
pisywać czterdziestoletniej działalności związku i za­
dowolić się muszę podaniem kilku poważniejszych 
danych statystycznych, dzięki którym odrazu uwy* 
pukli ęię całe znaczenie t. j. potęga zarówno moralna 
Jak i materialna tej organ'zcjL

Majątek Związku Narodowego Polskiego '"ynoslł 
w dniu 1 lipca 191-i r. S,Ui r 000 doiarćw, czyli w-dług 
dzisiejszej waluty markowej, 300 milionów marek pol­
skich. Składają się na niego: gotówka, hipoteki, bony 
pi ństwpwe amerykańskie 4,512.568 dolarów, domy w 
Chicago, emigracyjny w Nowym Jorku, kolegfuui w 
Carubi idge, Springs w Pensylwanii, wspaniała dru­
karnia w  Chicago, poważna biblioteka Jtc. lozem 
541 341 dolarów. ,

W  ęiązu swego istnienia Związek wypłacił po­
śmiertnego razem 9,920.225 dolarów rodzinom po 
zmarłych członkach i nagiomadził taką rezerw., ubez­
pieczeniową, że posiada na każdego członka, który 
umrze 90 centów na każdy doi tr ubezpieczenia po­
śmiertnego. To też otrzymał od wszystkich rządów 
poszczególnych Stanów amerykańskich, z wyjątkiem 
stanu Massachusetts, prawo do werbowania w  nich 
c-loukćw, Lecz i ten ostatni stan wkrótce przymał 
mu to prawo.

Na różne cele narodowe, jak na głodnych w  Pol­
sce, na propagandę za wolną Polską, na armię polską, 
na Kom tet Narodowy w  Paryżu, .ia Muzeum Naro­
dowe w Rappcrswiilu. na pomniki Kościuszki i Puław­
skiego, na cele oświatowe jak kolcgjum i Instytut 
rzemieślniczy, przj bilisko dla starców, na stypendia, 
et c., na różne komisje, manifestacjo narodowe i t. d. 
Związek wydał 2,215.141 dolarów, świeżo zaś na 
Komitet ZJeduoczeMa Górnego Śląska x R *ą . ąpo- 
spolltą Polaną po przedstawieniu ptzezemnie Zarzą­
dowi Centralnemu doniosłości akcji tego komitetu, 
uchwalił 50.000 doUrćw, czyli według obecnego stanu 
waluty markowej około 3.COO.OOC marek polskich.

A to przecie są tyko sumy złożone przez sam 
Zwiąj.ek. Obok nie2o sypnły hojną ręką ofiiry ua co­
le narodowe także poszczególne grupy, a poza niemi 
jeszcze w  dodatku patriotycznie sposobieni poszcze­
gólni członkowie każdej z grup. Gdy doliczymy te o- 
fi..ry na cele patriotyczne i narodowe, dojdziem? do 
potężnej sumy tt).(X t.OCkl dolarów.

Dziś Związek Narodowy Polski Jest nie tyłkS Ja­
ko organłzacl ąubez:;!eozeniowa, ale także Jakr ąku- 
p.tnie patriotyczne najsilniejszą i najpoważniejszą 
organizacją polską na kuli ziemskiej. ,

Związek w swem kolegium w uroczo ołoźrnem 
Cambridge Springs nie tylko daje wvkrztalcenie gi­
mnazjalne sekom nuodzleży męskiej, ab. obok niego 
utrzymuje szkolę rzemieńinlczą w której ucmlo*»t 
w ciągu kursu przed południem odbywają naukę pra­
ktyczną w  warsztatach — faLiyUch, po nr iudnia 
kształcą się teoretycznie na majstrów.

Związek utrzyn uje dwie gazety: „Dzienni1, 
7v iuzkowy" mający przeszłe 50.000 abwwtów i 
tygodnik „ZgoJy“ , która jest orgunem urzędowym, 
informując caytolwków • członków a  wszystkich

1 sprawach organizacyjnych 1 o najważniejszych wy­
padkach w świecie. „Dziennik Związl owy“ znakomi­
cie się opłaca i ma już oO.OOO dukiów własnego ka­
pitał

Taka to organu acja przenosi swą działalność na 
naszą ziemię r  dzinną. Jestem przekonany, że wkrót­
ce w Polsce zaczną tworzyć się grupy w każdem mie­
ście i w każdej wsi, bo wrócą niebawem zasobni w  
pieniądze „związkowcy” i będą najdzielniejszymi je­
go agitator aini l propagatorami. Wtedy Związek li­
czyć może nie setki tysięcy, ale mijony członków.

Wieizę n.cc tłu,, iż tak będzie, bc znam energię, 
*apał i rzutkość „Związkowców. '

Jim J. Kowalczyk-

niemiecki minister o plebiscycie.
Na wiorkowem posiedzeniu parlamentu niemtec- 

ckiego przedstawił się nowy minister spraw zagrani­
cznych dr. Kfirster przy sposobności odpowiedzi na 
łnt *rpelację jednego z posłów, w  sprawie rzekunegeh 
nadużyć aljantów ’v okręgach plebiscytowych. Inter­
pelacja do*yc7vta « |ównie stosunków w  powiatach 
Cupen ; Malmedy. które rozstrzygnąć mają w głosc 
waniu. czy chcą przynależeć do Niemiec czy oświad­
czyć się za Belgią.

Minister oświadczył, że naród niemiecki nigdy 
nie uzna rezultatu głosowania w okręgach plebisi^yto 
wych jako d rvzji czysto narodowych, bo Niemcom 
głosowanie to narzucono przepisami traktatu pokojo­
wego 1 plebiscyt p .z jp rr dza się w chwili dla Nie­
miec nalnie-oi rystnleis gdzie ludne, i wybierać ma 
r. I, azy w -sokiem! a risidenit podatkami, miedzy gło­
dem 1 syi^clą. Ze sprawy plebiscytowej stała de spra 
wa czysto gospodarcza, Me rozstrzyga taż usąąsobie- 
nio I pociąg serca, ne zimny rachtm at płenltray.

Dokoła polsko-ukraińskiej 
umowy.

D Y S K U d J A  U K R A IŃ S T A  W  K A M IE Ń C U .
W korespondencji z Kamieńca Podolskiego 

„Hrom Dunwa* zami szcza następujące infor­
macje *

Wypadki, które poprzedziły podpisanie polsko- 
ukraiński ji nmowy na gruncie kam enieckim, przed* 
,iv ..„ją się następująco w prawdziwem ich Oświet­
leniu. Wy.comijący obowiązki prenrera p. A. U- 
wyckyj przyiecha. z Warszawy do Kam.eńca i 
przedłoży* centralnym komitetom partii ukraiń. soc 
dem. republ. partii i partjf soc.-rewoiucjonistów 
projekt umowy, Niespodziewanie, wbrew wszelkim 
oczekiwaniom centralny komitet soc.-dem. partjf 
ustosunkował «.ę negatywnie do umowy, a nawet 
postanowił odwołać swych przeastawicieli z rządu 
(a więc I p. A Lewyckiego), gdyby poważyli się 
podpisać umowę.

Obłudna gra partji oc.-d« .ok/atów, którzy 
wszystkiemi ułan narli do umowy z Polską za 
wszelką etnę kto- y  stanowią rząd *J. R. L t któ­
rzy delegowali do Warszawy misję dyplomatyczną 
z łona swego centralnego komitetu, doprowadziw­
szy «pr«wę ukraińską do położenia bez wyjściu, 
w ślepą uUq —  obecnie postanowili zagrać ko- 
mwdę i odpowiedzialność <ia następstwa umowy 
z Polską zrzucić z siebie na .nne part,;*. To byt ich 
wyłącznie taktyczny krp« celem odwró:enia od sie­
bie żądła nienawiści. Zasadniczo negatywnie do 
tej umowy itotosumtowali się tyiKo socjaliad-rewo- 
lucjomści.

Dnia 17 KW>etnia odbyło sit, zebranie pre­
zydium ukraiń$<ie> rady narodowe1 (do rady nie 
wchodzą soc-dem )kraci 1). Na zebranie przybył 
min. Liwyckyj, który siarał się przekonać pre- 
zyd.um rady, ie  umowa jest konieczna i że od 
Polski można sooJzieuać się realnej oomocy bo 
zwolennikiem restauraci państwa ukraińskiego jest 
naczelnik państwa poiskleco Piłsudski. Dr. § t  Ja- 
ran zwrócił uwagą p. mi astra, żc ta umowa nię 
jest właściwe żadną umową w rozumieniu prawo 
międzynarodowego, bo niema tam wzmianki o  ra­
tyfikacji; jest ona tylko gatunkiem zwyczajnej de­
klaracji. Ni to po»łvs?ał odpr-MedC i< tak umyśL 
nie zrobione, do u «rosela ik  Pttaudekt, k tó ry  ram 
grob u  osta tn ią  “C^akoją -m o w y , w ie , *>  
obeoua jts z o ś ó  ją jm ow a  n ie  ra ty f ik o w a -  
ła b y  tażiąj, um ow y.

Na zapytanie dra Ba.ana, dlaczego w umowie 
niuma ^zm^nkl o prawach ukra'ńsiriago ttrtp r- 
ju.r. za hnią polską i o Galicji wschodniej, odpo- 
wteds«ak p. L iw y o k y j,  i e  ta k  le p ] J bo 
te p raw a  m o gą  b yc  ssen n e  a ś  do te ry to r- 
JalucJ » a  onozoji w łąosn l skore ty -h o  U- 
k m*. ia odsysa , okoo trocką  s iły .

Co do Galiwjf, to musi zaznaczyć, ie  przed­
stawiciele galicyjscy oi sit. go, żeby z rozmysłem 
nie .zgadywał o Gal cji wschód iiei, bo jest to 
ocd zin ln n y  u iz -d m io t m iądsyn arod ow yek  
ku m b ioao jl i  Oalkojanie oko^ w  t  J apra rte 
n* «J  wo - ą  rąką.

Por' koniec dr. baran zapytał, czy bvła mowa 
o ogólnej amnestji i o zmianie dotyd.czasów go 
ku.au wobec Ukraińców na zająt^ch praez wojska

polskie ziemiach, bez czego nie moinaby pomy­
śleć o wykonaniu jakiejkolwiek umowy pr^ąw* 
szy, że taka umowa będzie podpisana. P. minister 
odpowiedział, że o  tern wprawdzie nte mówiono- 
lecz on nie podpisze żadnej urrowy be spełnłeuc 
tych dwócn postulaiów. Tak odpowiedzi.*1 wpraw* 
dzie p. Liwytkyj ale kto go zna, może być pe­
wnym, że jest jedna z licznych obietnic, jakich t f  
sadniczo on nic spełnia.

Dnia 18 kwietnia odbyło się posiedzenie peł­
nej rady. Projekt umowy jako ptawny ru ze ­
zna wca referował dr Sttfan Baran, urzędnik U- 
kraińskiej rady narodowej w nimiencu, a nf® 
przedstawicie! „trudowoj“ partii. W cyskusji nud 
projektem tąf u iuow y i  asadnicj > w ystąp ił* 
p n  »iw  aaw3. ra.nin tak tą j u m ow y eoąjaw- 
rew oluą jom óoi (najw ię^-=*a p a rt ja ) a tego  
pow oda , ia  u kr. B ep -k a  L u d ow a  n i.  obą j' 
m o je  wiem aaohodnłon, a  m iąday nimi. f lw  
l io j i  wroh odnioj, ż e  b e rze  w  nbnąi| polakiob 
w łaśo ic-e ii aicm aaiol

Za podpisaniem umowy bez zastrzueł O 
świadczyli się socjaiiici-samostijnicy i orze^siasi- 
ciele wszystkich innych grup: soc 'listów federal^ 
stów, luaowych repubi kanów, chleborobów-demó- 
kratór/, „narodn’ków“ i wszystkich orgar,.zacii nic* 
poll ye my h. Wspólnej rezolucji nie pos awionó- 
Ze strony grupy galicvisl iej a głównie o l  „trd* 
dowoj“ partji nikt nawet dr. GUran nie skrada* 
żadnego oświadczenia. Jako referent urzę«w>y df- 
Baran w końcowych wwodcch podkreślił żie po* 
litycznie ugruntowane jest jedynie stanowisko sfs- 
row. J a s e li p. L iw y o k y j  m im o w saya k »  
zd eoyd ow a łb y  aią p  idp isaó  ta k ą  umową, 
n ie  m o * i to  ataó u ą  bea równoozeaneg® 
og łoszen ia  ogó ln ą ) am n es lji I  am ian y  rr- 
g lm

W k on on  dr. B a t y  isw ia d czr  ~ i e  to r  
m o w a ze lk iok  um ów  G a lic ja  w sokoan la  bę­
d z ie  d ą ży ła  do p o łąozeu la  aią % Ukrainą 
a jedmoóaoną.

Powyższa korespondencja nosi de ę 2 ł kwiet­
nia b. r.

STANOWISKO UKaAIN. NAROL. DEMOKRATÓW
Zdawałoby się -  pisze „iirom. Dumka” — Ś* 

my Ukraińcy powinniśmy się cieszyć, śpiewać Jńh 
sanna na wysokości” , po pierwsze dhłęąo, że ULr®” 
ina mimo wszysteo doczekała się oficjalnego prw; 
znania ze sirony państwa, które bądź co bądź, bodw 
w  obeeuej chwili, dzięki swej militarnej sile ma 
ny głos na wschodzie Europy; po drugie dlatego  ̂ ** 
dwa sąsiednie narody, rozdzieione irzec, bratobójcze 
wojnę, wkońcu pod»ly sobie ręce do zgody. Przyt* 
czywszy zasady poi sko-ukraińs! :iej umowy, .Jiro^ 
Durr.ka”  podkreśla, że Polska .sabiera dla siebie c*& 
Galicję ukraińska 0), Chełmszczyznę, Podlasie, czę*® 
Polesia i zachodni Wołyń, tj. 150.000 km. kw )bszaf° 
z 8.442000 ludności, w  tern 70- 80 procent!?) ukr*j 
ińców, a podkreśliwszy znacr-nie Galicji u-scłiodiitf 
jako ukraińskiego Piemontu,.L»k ualcj pisze: Nie «wr 
wało w  histrrji i Jest to wbrew przyrod: onym 
won, oy lakiś naród, saczynaju swe życie lańst^j 
we, mus. ił wyzbywać się najbardziej uśw,«domkb" 
części swego kraju, gdzie ludność pod wzgledetii 
rodowym najbardziej jest uświadomiona, toryturi^ 
jakie w  cstatnich 50 latach było ogniskiem całego 
go kulturalnego i politycznego żyda, które w 
o wyzwolenie dało mu najb&r Izlej wyszkolonych 
Uitnikćw intelektualnycl' i najpiękniejsza arm’^-„ 
taką częścią Ukrahy była i Jest bezsprzecznie 
cja

ZASTR IM TNIA  UKRAIN. SOCJAL.*DEMOKR^
PomawUny przez „Hrom. Dumkę”  o sp rz r t^  

polsko-uk lińskiej umowie organ uki. socjal-dem-,1 
kratów „Wpeied” . ak odbiega od stanowiska 
d<-<wvch demokratów (trudowoj par Ul). Na 
a.-tykułu o poisko-ukaińskiej umowie poświeconej 
wyraża przedr rszystkiem żal, że umowa nie d 0 ^  
do skutku przed półtora rokiem, a więc wtedy, °jrL 
w  .ękach ukraińskich była poważna część ws0̂ , 
dniej Małopolski. Łatwo ten żal zrozumie ! ® ^
oszczędzane krwi w polsko-ukraińskiej walc 
red”  ma tu na myśli i nie zaoszczędzenie oou n ^  
dom konfliktów, w  których zaognianiu „Wperecr 
wsze fest mlctrzem

Wai-szawski urnowi — ^zytamy ćairj — 
się w  ten sposób, przech* któremu protestul«n^ ̂  
s cisl-deiriokrad. Sporne kwestie i usuniecie jen ^  
tmł..cbania woii zainteresowanych nleszkańęc’'
}. at zgodne z naszymi zasadami. A Już u l£ JJ 
sób nie możemy zgodzić się, by o losie ćanycn ^  
Jów, tj. Galicji wschodniej, częśd Wołynia. 
szczyzł.j i VJodIasIi rozstrzygać b t i wys 
woli przedstawideli ludności

W  tiowe połade ukraińskiego terytorium r '  
ery swe uwagi „Wpeied”  — więpuja 
skre z *em samem hasłem, z Jakiem szły n® ‘ f f< r  
wojsk, niemieckie, a pntem wojska cz<rW0ZM>ii*  
sji; oswobodzenia narodu ukraińskiego I ^  ^  i®' 
ula mu skrystalizowania swej woIL Dwa raw  > 
włedłNmy się. A po raz trzeci?

Czas odnowić przedpł*H 
na miesiąc mail . ^

C“ny prenomarAty I pąjadynb*6®̂  1 
A t n  w  n ag łów k a , '
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’  Polegli w bojach na SyberjL
Ostatni korpus oficerski 5-‘ęj dywizji strzel- 
polsKich na Svberi. pon.ósł w bojach z boU 

TOitikarri straty naśiępujące:
Polegp na polu cnwaiy: Dowódzca 8 komp.

* p. sirz. poruczn-k Józef Bulowski, 2) Dowódzca 
? ‘ omf 1 p. sirz porucznik Władysław Białas, 
jU Dowódzca komp. wywiad. 3 p. sirz. kapuan 
2*rol von Kenitz, 4) Pomocn k dow. komp. 3 p.

porucznik Segda, 5) Dowódzca 2 baonu 2 p. 
kapitan Kazimierz Konieczny, 6) Dowódzca 

®®ónu 3 p. strz kapitan Emil Niebieczczański, 7) 
wowódzci szkoły podoficerów 1 p. strz. kapitan 
**J)®rzej Tomana, 8) Of cer baonu irżynier, pod­
porucznik Kaz mierz Głębocki, 9) Pomocnik adj. 3 
** Sfrz. podporucznik Marjan Wojewoda.

Zasnęli bez wieści: 1) 2 p. strz. kapitan Wła- 
®| ł̂aw Bichałowicz, 2) Baonu inżynier, podporucz- 

Stecki.
^  W ostatn.ch m.esiącach 19\9 roku zmarli w 
••koł{.{ .‘wsku na SjDerji: 1) Dowó zca 2 baonu 3 
PiStłz. pułkownik Chi ząszcz, 2) G ‘ó^ny kontroler 
Polowy przy sztabie D. W. P. pułkownik Józef 
*«irvi owicz, 3) Lekarz dywizyjny major dr To-

. Ciężko ranni w bojach poo wsią S<dorówką 
' - “ Wgorudzki powiat) w dniu 8 października 1919 
[°ku: i )  Dowódzca brygady strzelców poapuł- 
y°^nik Sko.obohaty-Jakubowski, 2) Dowódzca 
,* kump. kul. 1 p. strz. kapitan Stanisław Sz arejt o 

•. Diwódzca 1 baonu 1 p. strz. major Franci- 
rpk Durn lorf-Ankowlcz po całKOwiiem wyleczeniu 
Ł*̂  * ran wyjechali na Daleki Wschód.

Wszyscy niemal —  z Małopolski.

'V te) walce o cbleb codzlenuy, nie dziwne, le  
się w nas tęsknota za nokarmem dla ducha; 

J^knota uzasadniona tembardziej, że stało się io mo- 
lai. więc faktem) zabawiać się materializacją duszy, 

PaMcami.
J łamano z nami ten chleb duchowy na rwócn 

•eczcyach, w  niedzielę i w  poniedziałek. Myślałbyś 
j?v czytelniku, żeśmy wyszli z tego wyżsi i —  poję* 
j ^si. Bo_ 0 dziwo, apostolską mową płynęły słowa 
.Rosiły się nad b'edną Kamillą, a brzmiały one jak 
* 5  P creżyty i przenikały nawet ciebie, biedny scep- 
dp1 fluidami aż do samego wnętrza twegc ubra-
1 ’  A v.1ęc: Kamillo, „bądź spokojna", „Jestem przy
<o w“ , „nikt Ci nic złego nic może ztobić“ , boi prze- 
sta A zo w ie , to nasi dobroczyńcy, dla których przed 

i /. których żyjemy.
A i Łprzód Dyla kataleosja, obosieczny miecz lak 
M'rażeł prelegent. Wyobraź sobie, że się prze­

tak 452 w sztywną klouę, której nie złamie nikt (bo 
była wola bypnotyzera), a którą — trzeba umieć

4 na nogi. a uważnie, a ostrożnie, bo to jak 
jjyj^rką z porcelany; puścisz, rozbije się. Ba, nawet 
SJ°. odgadywanie chusteczek, metali, a co najciekaw- 
iak zi‘ a więc stawa* Prelegent przed niewiastą 
rnuL  A  p. przed tobą, panienko z okienka, a medjum
łjj ^a«o odgadywać twój wygląd: biada d, jeśliś mia- 
łne!j. emone włosy, bo zdemaskowałaś się zupełnie 
i w Urn bowiem widzi tylko prawdę, a fałszem po- 

rd?a (sic').
ł>0rt się, co jeszcze byio? Słuchaj więc! Oto
cor .^bływtin potężnej woli hypnotyzćra, medjum 
«D. się w swe minione jata i poprzez wiek swój 
w ' 5'.lO, 5-letni doszło do stanu niemowlęcia 1 dnio- 
c<0 S'C cudownie składały wargi w  fortn" ssą- 
Wy ° a> nawet wźywało się w stan przedurodzenlo- 
,r,‘ •'Wypominało sobie swe nazwisko i swe... kalam- 
Ciw! a (713 urozmaicenia przesuwały sit >rzed o- 
Wlud twdjeml fotograf je za fotografiami, rzucane 
ciij M  lęką mechanika na ekran i widziałeś to, coś 
bta î: w'dzieć w rzeczywistości, znowu tylko na o*
* t  jj 8 więc —lewitację stołu, materializację widm 
Dt2e* .Viuż! Aha! jeszcze eksterjoryzacja czucia!

£i się ramię med,’um i choć niewidzialne spo- 
lub - tg na środku stołu, czuje przecie, jak je kłujesz, 
heir ds,wesz, parzysz ogniem lub całujesz. Zdziwio- 
W  Przy tem wielce widzowi stara się wmó-
Sŷ y 1 egent, że ramię ono widzą tylko oczr.~ sen- 
D r^  : Po cóż więc patrzysz i wzrok wytężasz na- 
lsoycu’ ^  marny człowieku o ckliwem spojrzeniu cle- 
wslę 5 ° ° zn? Tyle! dodaj do tego godzinny wykład 
kr̂ sn " 0 tem, co to jest seans, lako potężne i bez- 
HWu e r e  ̂ Psrfstwo astraine, jakie biegunowo prze- 
<łtiS2y J^ustwu materialnemu, jaki to zawiły proces 
m  °  której istnieniu nawet czasem wątpiłeś a bę- 
h*|Hl li cny obywatelu sfer ziemskich, wszystkie 

t-tłS* 0 sferach ci obcych, zaziemsksch dalekich 
PtZeoer b' izkich bo tu na scenie Sokoła tu w  łłumie 

tiibie podobnych naiwnych bliźnich, tu 
^skróśT sfeTach aż nazbyt blj2kichr bo twoich na- 
*de d ewnCtrznych. które — że są w  tobie —  po- 
^nych ^°P‘cro medjum o związanych oczach, szty- 
^cya, -,yc uległd woli, a słoJkim w  zaświat ne* 

‘śmiechu...
Dr. S . P.

O lokacie kapitału.
Przewroty walutowe wojenne dotknęły szcze­

gólnie ludzi posiadających kap tał ulokowany na 
„pewnych* ks;ąźec?k,jch oszczędnościowych i w 
papierach o zabezpieczeniu pupilarnym. Wartość ich 
giełdowa nie różni a*ę wiele od przed*o;ennej i 
nie zmieniła sę  na korzyść posiadacza. 1 tak: ka­
pitalista, o ile można użyć tego wyrażenia, posia­
dający n. p. 50000 K ulokówanycn na książeczce 
wkładkowej w r. 1914. ma dziś, pomiń iwszy nie­
znaczny przyrost procentom, taką samą il -ść ko­
ron. A  zm.eniio się co? Jakościowo korony obec­
nie posiadane do owych przedwojennych stanęły 
w tym stosunku, w jakim materjał wełniany do 
papierowego. Zmiany więr nastąpiły niekorzysme: 
1) obniżono stopę procentową książeczki, 2) siła 
targowa >pndła więcej jak dziesięcio! rot nie.

Efektem więc pięcioletniego spoczywania w t r  
formie kapitału jest faktyczne bankructwo i ruina 
Posiadacza papierów n. p. »  f wnych są w tem 
samem po.ożeniu, bo kurs ich giełdowy podniósł 
sie minimalnie jedynie w stosunku wyższej, zacho­
wanej stopy procentowej. Ponieważ ogół społe­
czeństwa, interesujący sję tak mało dotychczas 
przemysłem i handlem, prawie w innych papierach 
wartościowych r.it lokował swych kapitałów, w<ęc 
na tem polu pon ósł zupełną porażkę.

Obecnie myśl lokaty wskutek spadku wartości 
pieniądza skierowała się na inne tory. Zaczęto na­
bywać nieruchomości, precjoza, by ochronić się od 
dalszych s r̂a. a spekulując na zwyżkę. Myśl lokaty 
w papierach akcyjnych, udziałach przedsiębioistw 
przemyi.owycb, rozwijających sie wskute* nowo­
powstałych warunków, zapewniających Ogromne 
powodzenie, pozostała nadal dla społeczeństwa 
niezrozumianą i niedocenioną. Założenie nowego 
przedsięb orstwa czy to i kcyjneeo, czy to spó>ki 
z og-. por. dla ogółu społeczeństwa było i jest 
terra incognita.

W  przcus ęb'0 . -twa h t go rodza‘u rozpano­
szył się kapit: ł  niemiecki-żydowski lub wogoie 
zagraniczny. Zaś społeczeństwo polskie łączyło z 
papierem akcyjnym pojęcie jakiegoś ogromnego 
iście amerykańsko-humbugowego ryzyka. Był to 
niezrozumiale dziwny brrk zaufania, instytucje fi­
nansujące jakieś przedsiębiorstwo, wal żyły z praw- 
dziw m bohaterstwem z tym przesądem i zaśirpie- 
n em celęm zdobycia w przedsiębiorstwie większości 
polskiej i utrzymania tych tak lekkomyślnie trakto- 
wjnych placówek. N-echęć tę i obojętność tłuma­
czyć może Skierowanie myśli cale] o przyszłość w 
robeniu kar jer urzędniczych i chęć zdobycia .sta­
łych* pens i. Czcm są akcje? Są one właściwie u- 
Jziałową współwłasnością opartą najczęściej na 
nieruch mości przedsiębiorstwa, której wartuść pod­
nosi się mniej więcej w takim itosunku, w jakim 
wartość pieniądza opadała.

Zarzucają akcjom, że są lokatą kapitału lie 
obrotną. Odwiódłbym ten zarzut wprost w ten 
sposób, że ci właśnie ludzie, którzy tak mów<ą są 
wiaśnie meubrotnymi i przenonałbym, że ich wła­
śnie kapitały oa lat niciykane spoczywają n< ksią- 
żeczkacn wkł. dko*-ych. Kapitałem ulokowanym w 
akcjach można przecież operować dowolnie. W razie 
potrzeby mogą być środkiem zapłaty, ewentualnie 
za me można w każdej chwili nabyć gotówkę, 
sprzedając po kurde giełdowym iuo ostatec nie za­
stawiając. h  ezależn.t od pracy Dosiadającego, pod­
nosi się ich wartość giełdową w mi«rę rozwoju 
przedsiębiorstwa, a dają dochód w fo. mie dywi- 
endy, często znacznie przewyższającej stopę pro­

centową od wkładek.

Społeczeństwo francuskie cechuje zaletr —  o- 
-zczedno ci i chęci posiadania dorobku życiowego 
w formie kapitału, któryby w osta nich latach ty­
cia Dozwolił na nieaaieżny byt rentsera, co w cal- 
szycn konseKwencjach powoduie odpływ kapitału 
w kierunku lokdty uza adniającej jak największ*1 
dochód. W Arig'ji mmimalna wartość akcji jest ak 
nizką, ź t ur..ożliwia nabycie nawet robotnikowi 
akcji własnej labrysi i przez to budzi s ą zaintere­
sowanie jego ir.teresami prs idsitb orstwa, budzi 
ducha oszczędności a osiub i kwestję robotniczą i 
dysonanse wielkiego kapitału i pracy.

Dz'ś, gdy przemysł polski stanął wobec no­
wych warunków, gdy trudności i przeszkody sta­
wiane często rrzez państwa zaborcze zostały usu­
nięte, gdy nowe r nki zbytu otworzyły się a po­
wstała niemożliwość wprost wskutek Kursu waiut 
zał.upna za granicą, dziś dla kap<tałow w przemyśle 
lokowanych otwiera się przys ł jŚć mogąca przy­
nieść wielkie korzyści materjalne lokującym, społe­
czeństwu a zarazem podnieść ekonomiczny stan 
naszej powagi wobec świata. No i wyzwolić nas 
już raz od tych, co zyski jedynie ciągną z naszego 
społeczeństwa, niczego mu nie dając wzajem.

Dr. Aoum P ic

C1,

Emila V«rh4 v d i

Les chaumes,
Jłk te St?mrzki, o których przed lat, 

gwarzyła nam 5'ira  gaatta, 
przy drogach, rozsiaoc arzadka, 
przykuciy skulone chaty.

Strzechy spróchniałe, dach zdarty na poły, 
wszystko się wali i chcieje — 
wiatr wpada poprzez wierzeje 
pusiną zionącej stodoły

frzi Kucły — niby staruszki zgrzyo ałe, 
co ki, oparłszy pod brod 
wzrok trwozny wokoło w>odą.
Od z mna trzęsą s.ę całe.

X«ika d-zew nagich cnyu się nad niemi,
a zmarzłych li&i ostatek
przed drzwiami zamkniętych chatek
ściel się wokół po ziemi.

Przykucły — jako te matki zbolałe, 
gdy boleść szarpać je zacznie — 
powykręcane dziwacznie, 
zgarb one i krzywe całe.

Oclu — cha.Ki małe, w mrokach listopadi 
gd.r w nocy, spowite) sm ueflfc 
z izby okienk.em malutkiero 
światełka snop mttiy padał

Przełotyt 
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(r ) W prasie socjalistycznożydtwsko-Iewlco- 
wej wybu nają rd czasu do czasu paroksyzmy ist­
nego mąiu. We ws/ystkich dz enniKach teąo obozu, 
ile ich zylko jest, naraz strzrlaią jaskrawe tytuły I 
krzyczą w niebopłosy: —  Klęska Endecji lii Prz d- 
ostatni Endek ledwie sapie!!1 Endecja pogrzebanallf 
Ostatni Endek powiesił się na skradzionym ludowi 
postrorkulli

Mi się wrażenie, że cały ten miły obóz kred 
się w jakimś obłąkanym tańcu, tupie, wyw, ry:zy 
aż do pękana żył w szyjach, zachodzenia krwią 
oczu...

Przed paru dniami byliśmy świadkami podob­
nego wdowiska. Angci po uspokojeniu się jedtn 
z tańczących derw. z ów (.Gazeta Wieczorna*) wy­
krztusił charakterystyczne w\znanie: oto stron^
nict *.a, które zdołały utworzyć większość 
tywną*, t. j. do przeg.osowanra demokracji 
dowej, nie są w stanie wytworzyć większości 
zytywuej* do twó czej pracy....

Wiec „klęska Endecji" —  dobrze, nie 
jurt Ewyifęs v*o Rzeczypospolitej, skoro n ema mo­
żności pozytywne; pracy? O y  to nie przypomina
żywo seim kdw Kipplingowskiego Bandar-Logu?

Istotnie spo.o jest psychiki Banaar-Logu 
wśród naszych stronnictw, ale tylko wśród pocz­
ciwszych. Większość jest gorsza a wie Ccego
chce.

Raz już znrszały się te stronnictwa do wspól­
nej, pozytywnej pracy; głosiły i przeprowadzały 
krucjaty przeciw narodowej demokracji i zestrzeliły 
s;ę wreSiCie w jedno wspólne ognisko —  EnKaenl 
Ci sami s arzy znajom. są i dziś przy pracy i wy­
krzykną po dawnemu na oohybel Endecj>.

Jeno że Poiska doświadczyła już ich polityki 
i pozna ich nawet, gdy Perl otuli się płaszczem 
jiig elloń-kim, a Daszyński przebierze za o j «  
Possewno...

N a D E S L A N E .

(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

Adw. Dr. Mieczyr.ław Szeliga
o tw o r z y ł ponow n ie  anoej a r ję  z 31 

S S S S  l-wów, PańsKa 18. S S ^ S

W i.  rnnni ętTld7i( n irtyzyjskich. abtorbcylnych, dla 
U  lui buliło o l l  AU 11 bryk wykonuje Przedsiębiorstwo wiór- 
tfcieze FRAMOSZEK DOMIN, l, Lwów, Króla Leszczyń­

skiego L. 1. 21 9n

ćemard Wasrumann
plsru irzędny skrzypek wirtuoz potprdci)

1 da?n, «u°21Cb?,|ru w Kawiarni
R E N E S A N S

przy uL TrzecLego Maja.
W kawiarni aJpoczytnlaf< dzienniki krajowe I za 
graniczna, wyborna kawa, wyłmianiU lody I chłodnkL 

PlerwszortąH" K| JskoścJ j»c#wai i aapoja.

2323n



„SŁOWO PO LS K T IP fek fri z dnia i maja. !V2o.

V  K0MI9ARJACIE l  02 'YCZAJNYM dli walki z epMimJaw Ml 
lopoltca jeat d# obsadzenia zarr.: 2305u

p o s a d a  b u c h a l t e r a .
Ubiegający się o tę | si zechcą wnieść podania 

c dokuirei iml osobiście do S maja b. r. w godzinach 
między 6 i 7 popoŁ “  biurze p.zy ul. Mickiewicza i. 26 
U. p. Zajęcie Jodzienne. Warunki zależne od umowy.

wPOLACYł PAAJĘTAJM Y O PLEBISCYTACH !

Datki przyjmuje Komit~ Jbrony Kttoń-i Zacho* 
inich, Lwów, plac Mariacki u  10.“

Wiadomości bieżąca.
l « 6 » ,  30 kwietnia. 

REPERUJ R TEATRU M 1EJSOGG.
W  piątek, 30. kw otnia, o godz. 7. w. po raz pier­

wszy „Warszawianka*', opera w  1 akcie Albeda Star 
idlera.

Po raz pierwszy „Dziś i JutroJ obra- ffutasty czny 
w ? odsłonach Marji x Fredrów SzembekoweŁ

W  jobotę, 1. maja. ~ g tdz. 2 i pól, po raz ®-f- 
„Sułkowskj**, dramat w 5 aktach St. Żeromskiego.

w  sobotp. 1. maja, o  godz, 7 R ó ii Stambułu , 
operetka w 3 aktach Ł. Jalla.

W  niedziele, 2 maja o g. 3 po ras 12-tr ąsy 
i peruka**, kom. w  3 akt. J. Korzeniowskiego. — O g. 
T’.?0 Uroczyste przedstawienie z powodu 129 rucznicy 
Konstytucj 3 Maja 1791 r. Przemówienie. „Warsza* 
yianka**, opera w 1 akcie nlfr. StadLra po raz 2 w 
Konstytucji 3 Maja 1791 r. Przemówienie. „Warsza-

W  poniedziałek, 3 maja, o g. 3*50 do raz 3 „Sekro- 
tarzyk czy panna**?, kom. w  5 aktach Zofjl Wojna­
rowskiej w niezmienionej obsadzie. — O g. 7 Uroczy­
ste przedstawienie z powodu 129 rocznicy Konstytucji 
3 Mają po raz 3 ,,Warszawicuka**, .pera ar 1 »kde 
Alfr. Stadlera i „Dziś i jutro,** o b m  fentastyczu,. w 2 
Klslonach Marjl z Fredrów Szembekowej.

REPERTUAR TEATRU L1T.-ART. „CZWÓRKA*
(ul. Rejtana L S):

Program XIX. od poniedziałku 19 wietnia codziea 
nie o godz. 7 30 wieczór,

Anda Kitschman w "wołm repertuar?- Mila Ka­
mińska, balerina Teatru Wielkiego w Warszawie, 
Paulina Noskowska. piosenki liryczne, Romuald Gie- 
rasieńslci, jako „Pan Imerglik, poszrednlk małżeński**, 
Marek Windheim w  swoim lep irtuarze. Na ogólna 
żądanie! „Przedstawienie mncioiskie**, sketcl J. Ja­
błońskiego. (M. Czajkowska, A. Kitschman, R. Gierar 
sieński, Z. Orwlcz). Konferuje Zbigniew Orwicą.

Kasa dzienna od 9 — i i od 3 —  5 u U. Sey^arth* 
(Akademicka 6), kasa wieczorna od g. 6 * 1eca

W  poniedziałek 3 maja premiera: „Wyratował**, 
operetka w  1 akcie (ze serji „Maks I Moryc**).

APOLLO. DzU włoski dramat w 8 aYtach: „ I w  
pierwszej miłości*. 1PO*

*

— Tow. opieki nad zabytkami sztuki | nutu y za­
wiadamia, że 2-gi wykład instrukcyjny z przeźrocza­
mi prof. Uniw. Ks. Dra Żyły na temat: „Rozwój str- 
lów vt architekturze** Część II. (Bazylfid starochrze­
ścijańskie, architektura bizantyńska i armeusL 0 od­
będzie się w sobotę, dnia 1 maja, punktualnie o godu 
7 wiec/, w  sali Miejskiego Muzeum 1,1 zeraysWego.

W  niedzielę, dnia 2 .naja o g. pół do 3-dej popol 
nastąr i zwiedzenie kateury or niańskef i Cerkwi sw. 
Mikołaja przy ul. Żółkiewsk'ej.

—1 Prawo publiczności. Minister Wyzn Jl Religij­
nych i Oświecenia Publicznego nadal prawo oubli 
tznoścl n a  rok lPi0/20 klasom I—VI prywatnego gim­
nazjum im. Zygmunta Krasińskiego w  Dolinie, z tem 

.jednak ograniczeniem, że prawo to może być stoso­
wane tylko do zwyczajnych uczniów (nic) zakładu, 
uczęszczających na codtienn* na ikz.
—W  --prawie przewozu ziemniaków. Wydział spraw

aprowizacyjnych dla Małopolski oKÓlnudem z 10-go 
kwietnia 1920 L 1018] 'II. e. zawiadamia, że na prze­
wóz Koh jami ziemniaków w ilości do 1 eetn^ra metr. 
rie potrzeba żadnego zezwolenia, na przewóz od 1 
do 10 c^tnarów metr. zezwolenie starostwo, wzglę­
dnie we Lwowie magistratu, za? co do flosc* powy­
żej 10 cetnarów Wydział spraw aprowizacyhiych 
dla Małopolski pl. Smolki ]. 5, przyczem zezwoleń aa 
przywóz z Kongresówki z powodu braku tam ziem­
niaków nie wydaje się.

— Komitet „Okręt dzieci polskich1* odbył onegdaj 
posiedzenie. na którem omawiano spraw1- or/aniz»> 
cyjne i podjęto następujące uchwały: l )  Siedzibą Głó­
wnego Komitetu O. D. P. Jest miasto Lwów; 2) Komi­
tet przeprowadzi przegląd dotychczasowej pracy w 
tworzących się Komitetach prowmcjonalnych za sta­
raniem wszystkich organizacji nauczycielskich; 31 dla 
spraw administracyjnych 1 redakcyjnych -towolać 
osobne komisje; 4) odnieść się z prośbą dc. Towarzy­
stwa Dziennikarzy polskich o poparcie pracy komite­
tu; E) odnieść się z prośbą do wszystkich redakcji u 
skierowanie złożonych kwot na okręt dzieci do Komi­
tetu Cifównego za pośrednictwem upoważnionych 
prrez Komitet dwóch jego członków, którzy w naj- 
°U dniach iawia si*» w  redakcjach fisobiscie cer

lem podjęcia gotówld; 6) uprosić redakcje pism pro­
wincjonalnych o  przekaz anie złożonych składek pc 
cztą do Głównego Komitetu O, Di P., Lwów, ul. Zi- 
morowicza 17.

— Konfiskata. Wczorajszy i dzisiejszy numer „Hro- 
.nadzkiej Dumki** został skonfukow/ny za artykuły, 
omawiające spra’ rę polsuo ukrai teki ej umowy.

— Z.- rl* \re Lwowie. Ma.jr Rachowska, 35 lat, 
szpital, skażenie krwi; Irena Jankiewicz, 2 mięt,, 
szpital. a> ophia; Tad. Skawiński, 11 mieś., uL Sadow- 
nlcka 76, gruźlica opon mózeu; Jadwiga Kwoczyńska, 
4 mieś,, uL Kleparowska 7, zapelmie płuc; Jozera

Staniek-, 56 lat, szpital, zaprlenie v yrostka rob.; 
*Vlad, Piwko 29 lat- szpital, gruźlica płuc; Stefan Sze- 
lesto. 26 lat, szpital, gruźlica płuc; Wład. WacławskL 
ui. Kochanow kiego 60, brak sił żywot.; Ludwika Pe- 
roś, 90 lat, uL Dąoiowskiegt 6, uwiad starczy; Jakóo 
GrahowskL 49 lat, ul. Zleiuna 46, paraliż; Paulin* 
Szpue a 75 lat, ul. Klonowicza 15, uwiąd sŁ/ęzy; 
Ferd. Sie, .mda radca Mag„ 60 lat, ui. Kamptana 5, 
napalenie rdzenia paderrow; iz ak Brandwein, 20 lat 
Objazd 8. wycieńczenie po tyfusie; Schajc Patron- 
tasch. 26 lat, uL Szpitalu* 2 sepaU; Sara Wełsaiami, 
6 tyg.. ul. Alembeków 12, brak sił żywot.

— Miejscowe komisje s*«cunkowe w Czortkowie, 
Gródku Jag., Uorodence, Kałuszu, Podhajcach i Tar­
nobrzegu dla państwowego ustalenia i oennienia strat 
wojennych (szkód i niezapłaconych świadczeń wor 
Jennych), doniesionych przez obywateli Państwa Pol­
skiego qa terytorium gmin rowłatów odnośnych w  
cza Ar wojny światowej 1 polsko-ukraińskiej, rozpo­
częty czynnośd urzędowe. — Bliższe szczegóły za­
wierają ogłoszenia podane dq wiadomości publicznej 
w  interesowanych gminach.

— Sprzedawczyk. 1 loncszą nam, źe p, Chęciński 
znany przemysłowiec, b. właściciel Księg<nrni kaioli- 
ckiei sprzedał drukaftilę swa przy ul. Leona Sapiehy 
żydowi Jaegrrowi. P. Chęciński który na wydawni­
ctwach katolickich, popierany przez klar, dorobił się 
majątku poraź drugi frymarczy swą drukarnią. Raz 
sprzedał ją polakożerczemu wydawnictwu „Lember- 
ger Zeii-ung’*, za co został wykreślony z grona oby­
watelstwa 6 kręgi*, a obecnie żydowi. A  trzeba do­
dać, że drukarnię tę chciała nabyć wojskowość, która 
obecnie plad mu wysoki czynsz dzierżawny i do 
sprzedaży nie zmuszały: go-stosunki majątkowe.

— Nierczenle i-iiodyika w ul. MIoki. ależe. Od kfllra 
miesięcr trwa w ul. Mickiewicza hudr-ya kanału «  
robota posiępij^ żółwim kroktm  ź. powodu ro/kopa- 
ula ulic? przedetą zo?t??« komunikacja przez ulice 
wspomnianą, Brajeiowską i Marszałkowską, i  cały 
znaczny ruch .odbywa się ulic ol bocznend z wielkim 
nakładem dro ’i i czasu. Łatwo było mu zaradzić, 
przerzucając mor-t (j[ak to uczyniono niedawno na pL 
Halickim), u zbiegu tych ulic, lecz o tem Jlkf nie po 
myślał. Od awoch lub trzech tygodni odbywa się ja­
zda po chodniku popod P . K K. P.. i. Kżdżą tamtędy 
wozy magistrackie, wojskowe i prywatne o ile wjadą 
od nl. Jagiellońskiej lub !Jrajerowskiej. Tak więc cho­
dnik około 4 metrowe* szeroko Id  ze wspaniałych 
płyt trembowelskłch zostanie zupełnie zniszczony. 
Jest to karygodne marnowanie dóbr* publicznego.

— Pi cypadefc odkrył cichego spólulka. ale tylko od 
przychodów*. W  sklepie Schreiberowe] przy uL Ru- 
zkiet 8 zajęty był sobjek? Zygmunt BIau stein, lat 36, 
którego ona podejrzywała. Iż ją okrada  ̂ lecz schwy­
tać no nie mogl na kradzieży. Wczoraj zdarzyło się, 
iż Marjan Skarbei kupił kope jaj, wręczając Bleustel- 
nowi 500 marek na z  płatę. Bleustein nie wiedząc co 
otrzymał scnowal bank" A *  do kieszeni, reszte zaś 
wydal... ze szuflady. alc tylko ze 100 mk. Gdy Sk. u- 
pomniał sit o na'eżne 400 mk., Bt. wybiegł ze sklepu 
niby celem zbadania Ue łeż Sk. na kupno otrzytiiał w  
domu. Ody stwierdzono, IŻ rzeczywiście .r0u mk. oraz 
że BL schował je nit do kasy. aie do własnej kieszeni, 
aresztowano go. a Schrejberowa pozbyła się cichego 
epólaika.

— Srd n . jastawe stołowa ze znaldem H. G., bry­
lantowe kolczyki, wiele biżuterii i 25 sztuk pótmarkó- 
wek Jlemi ckich chciała sprzedać u s klepie Schorra 
przy uL Każmierzowskiej 22 niejaka Marla Stolarczyk. 
Scborr podejrzewając ją o kradzież tych przedmiotów 
spowodował sprowadzanie jej do policji. Tu Stolar- 
ezykowa tak sie tłumaczyła, iz i i  uwolniono, a ko­
sztowność1 zdeponowano. Popołudniu została ona a- 
resztowan i na placu Krakowskim gdy sprzedawana 
rękawiczki i bieliznę skradzioną u Cyli Bknb um przy 
uL Łyczakowskie? L Tym razem Stoi. powędrowała 
już do aresztów.

We wtorek dnia 4. maja. odbędzie się, w Bali Tow. 
polltochn. Zimorowlcza 9 o godz. 7*«>e) wleęj. od- 
o s y  p. M a ry i Ji n n U ą ] ,  na temat: 
poL t^osn e  w  dobie obeonej. O liczny udział 
uprasza „KJub poltt. k blet postępowych*’ wn Lwowie.

#  Żydzi z Kongresówki na fośdnaych występach 
w Gdańsko. Z Gdańska donoszą: Już od dhiższego 
czasu można było zauważyć ożywiony ruch giełdowy 
który odbvwał lię w  srosób bardzo nielegalny, bo nie 
mając nad soKą żadnej kontroli, stajowił wielką kon 
kurencje dla banków. Oprócz tego. nie płacąc podatku, 
żyli jak ptaki niebieskie. Nagle tutejsza policja położy­
ła temu kres aresztując w Boersen Cafe wielką licz 
bę obroplemieńców wyzyskiwaczy. Byli to przeważ­
ają aai .rza %

m
#  Zaimujące dokumenty. Paryski „Gaulois** donoA

że p: Kai ol Sienkiewicz przesłał przedstawidetoj*' 
rządu polskiego w  Paryżu, Maurycemu Zamoyśkjfi 
mu, dwa zajmujące doKumenty, pochody s z biblio­
teki zamku w Selnato. Jeden —  to oryginał traktata 
zawartego w r. 1637 między cesarzem dynamW# 
III. i Władysławem IV. Wazą, królem Polskim, W. K*» 
Litewskim, a Dodpisarego również przez książąt: J* 
na Kazimierza, Karola FerdynandL, biskup' wroefc ? 
sklego oraz ks. Annę Katarzynę Konstancją orad I 
siostrę króla. Pergamin ten przechowywany jest *  
futerale z ponsowego aksamitu, do którego ] zytwifc. 
dzona jest olbrzymia żółta woskowa pieczęć jiSarak^ 
oraz mniejsze, w  kapslach ołowianych, pieczątki to#* 
żąt i księżniczek z domu królewskiego. Dokument dr1 
gi, to rękopis p. de Mongrillon, obywatela miasta ot 
Seez, członka orszaku księdza de Poligmu, amlifsańi 
ra w Polsce od r. 1694 do 1698. P. de Mongri*Ion rot 
wodzi sie długo i szeroko nad tą mbasadą i opatrub 
w deks we szczegóły, d o ty c zą c e j i gesnego polsiam 
go dwoju królewskiego.

#  Nom a prowokacja niemiecka. Na posiedzenia *►  
m>ackiogo Zgromadzeni- narodowego w  Beruniy *  
dniu 21 kwietnia br., nowy niemiecki mmister s ara® 
zagranicznych, Di. Koester, złożył c lo w n ie  następ® 
Jace oświadczenie: „Nie rrzestaniemy nigdy, w  wyr 
szen. znaczeniu uważać Gdańska i Gdańszcżąa > 
część naszego narodu i za członków naszego pa®’ 
stwa‘V Jest to urzędowa negacja przepisó-" '
skich o wolncra mieście Gdańsku.

#  Transport) wojs1'  niemieckich p rm  terei 
hlsci to* y. Drenu od Korszów przez Olsztyn, Iławę* 
Kwidzyn i Malborg —  dalej do Niemiec na $iłumie*lJ 
mchu bolszewickiego, szerzącego się zwłaszca f  
ocwodzie przemy Jowym westfalsko-nadreńskiń
pizejeżdża 6 brygada Reichswehr*y pod dowództw® 
gen. Dasyela 7. Prus Wschodnich. Polska zgodziła w  
na przejazd ich przez Pomorze.

"  Deiraudant referentem ministerjalnyiŁ. PisW» 
warszfwskie donosi o arei ztowanłu rderenta d® 
partamentu gjSj-odarczegc w ndnisterstwie "ofr; 
Eug^rdiisza O rskiego pod zarzutem defraudacji J^  
się okazuje, Górski jest nałogowym defraudantem 
Popełnił defraudację w  komitecie odbudowy kresów 
ca Wołyniu następnie w komitecie niesieni?. pomort 
dzieciom w Wylkowyszkach; stąd wydalony ze sła* 
by przybył do Warszawy i tu uzyskał posadę WWf 
renta w  ministerstwie wojny. Poza tem "■yłudzlł O* 
od niejakiego Grodzieńskiego znaczniejszą kwot ;.

&)rknxcleftsłwa żołnierzy niemieckich. Pisma 
mieckie przynoszą infomacje o oes+jalskich gwafta®1* 
jakich dopuszczap się na ludności wojsk* 
wehr‘u“ . I tak w mieście Scemmerda, w  Turyngfl»J 
okrutny sDObób zamordowali weterynma Neube®*’ 
Najpierw odstrzelono mu no°i, druga s*lwa nrzes^J 
ła korpus a trzecia głowę. Martwemu już Neuberto^ 
strzaskano czaszkę kolbami. Aresztowanych r"boOW 
ków zmuszane io bieganiu w kolo pc l gradem 
rzeń. Ranionemu oficerowi, nie zezwa.ali opatrywjj 
rany. Ludzie, na wpół żywi, drye* 12 godzin 
stać z podniesionemi w  górę rękanu bez wody i cłjjf 
ba. Wśród ofiar okrurf«iństwa znajdowały się i 
biety. ^

Z  SA LI SADOW EJ,

AnarFhlslyerno - torlm nicka' 
arganlzacją

(zo.) Przed sądem wojskowym w Przeatyita* 
pozy turą D. O. G. we Lwowie luzpoczęta de onREj 
rozprawa przeciw 15 członkom organizacji an*rc°* 
styczno-bolszewickłei.

K. Pyziak. M Tuleja. G. Gnies, M. Me JrfekLryzaeuk, m. iu  vj. ni# m w w w  <
Rogal*, Józefa Szpaczek, Stefania Płatek. B. K 
W  Grabov.rski. B. Maslowsld, Sz. W?tkowsldr 
Szostak. J. Kluza W. Saga;; i S. v atarzy liski oskarj â  
są, iż w ciągi* r. 1919 należąc do anarchistyczno^| 
szewicklej organizacji i będąc w  porozumieniu g 
soviecką. na tylacłi wojującej z nieprzyjadeleni 
zbrojnej Państwa Polskiego, organizowali żoftu*^ 
W. P. w bojówkę bolszewicką, która miała wy^^a. 
bunty i rozruchy zbrojne przeciw sile zbrojnej\ J z g  
stwa Polskiego, nakłaniali zaprzysiężonych źoW^^. 
10 p. p. do wiarołomo ego opuszczenia służby 
weL do utworzenia spisku, celem masowo. 
ud złamania przysięgi wojskowej, naruszeni* 
szeństwa, do tworzei ia tainaj c ganizacji przeć f
stwowel iż pośrednlc-yli miedzy tajną 
bolszewkiią w  Państwie Polskien„ a źoW erz*®".^ 
P w  tych zbrodniczych czynnościach, a ^  jtekJe' 
działalności powyższej, siła zbrojna Palstwa 
go, ze względu na operacje przeciw n ie p rz y J *^ ^  
miała ponieść szkodę, a nieprzyjaciel ti. soffŻS' 
sja korzy śd

Nadto 7 z powyżej wymienlonydi obWlw 
jest o to. że potajemnie się zmawiając i 
swvch towarzyszy broni do tajnej orgaM*t«*®j|jid' 
wicKlej, rozszerzając odezwy przedwpaństwow 
ne pisma i druki, przedsiębrali czynnośd zioWf. (fi 
do wywołania biratów i wojny lomowej, 
gwałtownej zmiany formy rządu I ustroju -

Rosja sowiecka obiecując raj b oŁ z -w k ^ ^ y ** ' 
pracującym szerzy Idee bolszewizmu przede 
kiem wśród robotników i w tym celu zarzuca 
dująca z nią FoJskt całą sificją tŁeli^^ irkicb



„SI OWO POLSKIE" Nr. M  z eana 1 ra * ja iv^

^ .  której ogniw* znajdują sie w  cebrach przemy­
ś l e l i .  skiipiajacjfch większe ilości ludu pracujące- 
- a iteiHue zaś stara sie wejść w  szeregi armji, by 
wkaó iiie  zbrojna do zrealizowania swych utopij- 

cel 5 w.
Ho czego zmierzają bolszewiccy agitatorzy w Poi' 

■**“ Podaje jasno odezwa komunistycznej P. R. P., 
^stosowana do żołnierzy pod dewiza „Dość przele- 
2®krwi bratniej*'. Treść tej odezwy zmierza do 
^P rzen i wśród wojski organizacji sowieckiej i do 
^wodowania zaprzestania walki z nieprzyjacielem 
l>'*vnetrznym.
"O sk arżen i za centrum swojej działalności w  Mar 
Hjolsce wybierają główne miasta, jak Lwów i Kra- 
r jw i  na lin}, tej działają, usiłując stworzyć bojówką, 
inb** ma °karoać riszcz^óW  u iI l a. Majac tajny 
°kal w  Krakowie, w domu kr< fwca M kfelda —  po- 
[^tają w kontakcie z Warszawą, Lwowem i Jaro- 
rjj^iem, a w  tej ostatniej miejscowość; Izlata^ raj- 
*®«"7 -wnifcj. przy nader sprzyjających okoliczno 
S*tah. Dla stłumienia bowiem ruchawki bolszewio- 

w Sosnowcu, ściągnięci tam 10 pp., który po u- 
"hwrzeniu tej rnchawki, orzeniesiano do Lubaczowa.

2rozumi« m jest, że żołnierz t terc pułki. będąc 
u centrum ruchawki bolszewickiej, zaznajomił sie z 

bolszewicką. Agliatcrzy w  nadziel, to  Kołnierze 
?  Widą na lep ich dążność, uj Jadają **an działtu*, 
j ! *  zbolszewtzowania pułku lub? ■ rowskieje, ą no 
J^zysiężeniu tegoż jako armji sowieckiej, marsz 

Jarosław.
« .  Aby cel ten osiągnąć, zamawia rysik wraz z T *  
r p 1 Gniesem w  drukarni Kwiczały w  Jarosławiu 
k i j  ilość odezw komunistycznycn, z któreml wy- 

Pyzik a nastęrnie Pładfćwna i Sj *ac kówn 
»  Lubaczowa, Wskazó wki Ą iałania nadchodzą . 

skowa, gdzie pracują Rogala, Markfeld 1 Pieniążek 
krywa^acy się pod pseudonimem „Archala**, dokąt 

Wyjeżdża Gnies, a nasięnie a agitator bc^zewick: 
' Mundurze żołnierza pp. Kowala, występu,” y  
°d Pseudonimem „Olek"

?i Dorońcami oskarżonych Tą: dr. Landau, dr. Me­
tr pe»Per, dr. Akser, Jr. Grossfeld, dr. Włeser, 

dr. Marek i poseł dr. Liebcrmann.

Z  POŹÓŁlJLYCH KAHT.

Z  całej Polski.
. . ta r  1 m e rd d e a  p rses  w  * 4 * #  

— R e o rg a v ii i< t )s  ska r p na Jasnej 
5?* e. -  O paraQ ę m arjaw iok ą . —  D z ie c i 
w un » _  D eutsober A rt-óen teohen  W o rt. — 

Bronobie a res z tow i ay.

• Dziennik Gdański* donosi, ż e  władze polskie 
t|!j. Iły latarnie morskie w Oksywiu, Helu, Gdań- 

el Jastarni i Rixhóft.

q Spraniem OO. Paulinów przystąpiono do re- 
^ n iża c ji skarta Jasnogórskiego w C zęs^ h o-le . 
r- gracja  odbywać Ją oędzić' pod <crunk<em 
j ai” h profesorów historji i sztuki Uniwe’ tetu 
jJj'ęllońsKiego Po rozpatrzeniu warośd ł.iPtorycx- 

anys ycznej ważniejszych przedmiotów doko* 
ią, . zo?tąną zdj;cia fotograficzne, poczem wydany 

4 tyć katalog i przewodnik Ilustrowany

jtu M nisterjum W R. i C. P. zwróciło Ją do 
i.ir , ra,u judzkiego z prośbą o  Drzewnie wykazu 
m  Cznego, dotyczącego pa.afi mariawickie) przy 
< Vj ~Wfó t  Między paraf.ą powyższą a jej probo- 
Oa?.111 ks. Edwardem Marksem, Który przesiadł na 

w>łonił się zątąrg o  Tcoścół. Ks. Mar kr 
ftaJ? >rr" ł  mmisterjum, że koście* ien przekazuje 
^  lao!ick,c ___

fcęj Ub. Niedzieli odbył się w Wilnie bbehód (derw-
niw-rt)Czrii y powstania wileńskiegb baonu uzupeł- 
^  eh 80 łtt<Sr’ P®v*»,ał *  rozkazu gen. Szeptyckiego, 
Cką J * '1* dld Wina b. kiy ycznej po wtórne :o  mtar- 

Maików. Zaraz w pierwszych dniach napty- 
r, około 1000 ochotników, którzy 2d. kwietnia 

<wy -esko bronili mias<a rodzinnego, ów Baon 
Pa frC' r°ku re/erwoarem zasilajacym walczące 

Cn;ic otidiialy, jest dziś poważną formac.ą. 

dziesięciu laty wybudjw -no w  Kaławi-
kąW, ko^zt miasta wielki teatr niemiecki, by zado* 
Wo|a. utemieckość tego miasta. Pakt ten wy- 
^Iśki tvie^ ie niezadowolenie wśród obywatelstwa 
Sżćzon 0 * to łetnbardziej. że prowokacyjny umie-^Zon lemoaroziej, ze prowoicacyjny umie-
‘•Geiił. Lyrzy wejściu do tego przybytku sztuki aois: 

° ćr ^ Pt Deutschem Wort“ . Każdemu było 
zą pjef !  ,asae«n. że za pieniądz podatkowe, a więc I 

‘W z e  obywateli polskich wybudowano instj tu- 
f. ł  '"wdzie kulturalna, lecz o wyraźnem charakte- 
1 nj; ;r '-oi-acyinym. Ażeby Polaków specjalnie dr»- 
^ rts r  ®'awiono kiUcakrotnte operetko .Polnlscbe 
ledt,^ fu. w hłórej szydzono z polskości. Czas,r się 
fe&Vć 2n,iei fala i ten gmach niemiecki doczekał się 
^ s i e r ^ T ć  tycfl tnnrach, w których przez 

, cIłv’^lono wszystko, co bvło n^m.ieckiem, 
kraąjj J  sie. o raz pierwszy potężnie głos polski ode* 

howiem >od kierownictwem "dra .da Rv. 
^ n s t c *  hr. pfe<łrr

Na rocznej klepsydrze znów zmiana zaszła. 
Po miesiącu —  co to przeplata, trochę zimy, tro­
chę lata — nastał zielony maj, o  który powiada 
ekonomista Haur w XVII. w: „Ten miesiąc — pi­
sze o  maju — uiełylko człowieka, ale wszf’ki 
ródzaj zwierząt, pactwa, ryb, sobą rozwesela i cie­
szy zielonoicją, aibowiem na p lu, w gaiac*>, w 
sadach, ogrodach i łąkach różnun krzewtm i u- 
rodzajami wszystek ozdabia świat, każdego c jsząc 
i karmącu.

Jak długi, szeroki ojczysty nasz kraj, rozpo­
czyna si, miesiąc serdecznie utm owanem nabo­
żeństwem ma owem, *maj bowiem ^miesiącem Marji“  
nazywają i jej też kultowi byt poświęcony. Mnó­
stwa też ludzi soieszyło i sp eszy w dniu dzisiejszym 
w progi świątyń „tu I tanję- —  bo

...„Dań weźmie>n kwiecistą, weźmiem
[z gajów, z łąk,

Modlitwą a rzewną
^Oświęcim ą pewno
Je przyjmie Najświętsza z grzesznych

[  aszych rąk. 
I .jedna lit śna u Niebios, że tam 
Gdz e w barwach j ę  tęcay 

ajowy ku I wdzęczy,
W tesleni się zrodzi słodki owoc nam*...

To też pełno mątu w poezji naszą, tej a za* 
ra.er.ch łych c z ł ó w .

O i pisie ongi Wescazian z K">chów*
...„Maj wesoły nam nastaję 
Zieleń ą się sady, gae,
Wiosna zimie gnuśnut łaje,
A  „aielone* w tekę daje“.

i  maje też związał* się niejedna stara przy* 
powieść:

—  Jeśli pierwszy maja p^cze —  będą ehnde
[klacze.

—- Przyjdzie maj, reszię bydłu daj.
A  sam za piec uciekaj.

Na iw. Stanisław zatykano łąki wiechami, 
więc mówiono:

— Od św. Starisław*
Z pastuchami sprawa.

Na Wnicbos) stan en.e Pan Bóg wstępuje w 
niebo, robak w mięso, kwas w piwo a djabrł 
w babę (przychodzi bowiem na każdą gospodynię 
ogrom zaęć).

—  Gdy przyleci kraska, to tuz Boża ł*J  ?.
—  De&zczyk majowy i łzy panny młodej nie

[długo trwają.
Mają Polacy oawny przesąo, żeby w maiu me 

zawierać mażeństw, jtąd też do* stało przysłów e: 
Slub majowy —  grób gotowy, 
czerwiec stały — grudzień będzie do-

[skonały.
i  rózez cały, szeroh* połskl kra}*

„Skróś ziemia z niebnaty 
Na równe brzmi ,»łcsy,
Pieśń jedną radesni:

maj! cudowny mait
3o jak długi, srerokt (^czysty kraj — płynie 

pieśń:
.Witaj majowa jutrzenko!
Świeć naszej polskiej krainie i.

Kronika iportowa.

Z TRENINGÓW UKKO ATLET! CZNYCH POL 
SKIEJ REPRPTEN TACJI SA O^MPIAJD^IE.

Lwów, 29 kwietnia.
Przedstaw .tfele Polski w  lekkiej atletyce, którr* 

będa z białymi Orłami na piersiach reprezentować 
nasze p ństwo na tegorocznej Olimpiadzie w  Antwer­
pii, zgromadzeni nastali, jak wiadomo, we Lwowie, 
gdzio pod okiem sLnneto trenera, umyślą * * “ Szw 
cg sprowadzonego JCnuta Helge Helgesson? prowadzą 
intensywny, racjonalna trening. Ogółem z dwustu 
polskich lekkoatletów wszystkich dzielnic Polski, za­
kwalifikował Polski Komitet IgrzysL Olimi ijskich do 
tego trentngu dwudziestu i iru najlepszych. Cwjczą 
oni biegi krótkie (100 2CO m. i CIO nu), bieg' roz­
stawne (4.100 nu i 4.000 a.), biegi ua średnie i dtugie 
przestmnie (500 m., Id00 m. i 11X00° m.) dalej skoki: 
w dai, w  wyż i o tyczce, oraz rzuty dyskiem, kulą I 
oszczepem.

KJnowszy amerykaiskł trening wykluc-a, di 
niem Helgessona, ustawiczna mierzenie ciągniętych 
wyników, co dotąd zdawało sie być nodstawowyr 
kanonem naszych przygotowujących de do zawodów 
sportowców. Z te^o powodu nie lest rzeczą moż'iwą 
skontrolować i pod*ć do powszechni wiaJcmośd 
osiągane wyniki t. j. dane, pi wala' ce śdśle określić 
szansi polskiej reprezentancji na Olimpjaae, w poró­
wnaniu z wynikami innych narodów. Nie mnie* współ­
prace wnikowi naszemu udało się otrzymać pewne 
kcnkietne dane, rzucające ciekawe **viatlo na prze­
bieg pracy sportowej naszych lekkoatletów.

Przed ewszystkiem w deiedzinte biegów krótkich, 
j  nasze) iruiyny Olimpii ;?6 wysuwa sie na czoło 

1 Sterbą i Filasiewicz, podczas gdy słynm' Sod~dr

utrzymuje sit jak dotąu na trzedem miejscu Równjeó 
bardzo piękry styl osiąga w  tych biegach Gótt. F rzj 
bjicie znanego Fabiana, któn' dopiero w tyci dniac 
ma być przydzielony z armji do Lwowa, może kolej­
ność tę przemienić. Z warszawskich biegaczy po za 
Sosnickim, osiągają dobre wyniki Gebethner i Habich 
Bieg stu metrowy, treno^uy dotąd dość luźno, bet 
forsy, daje czasy olcelc 11 do 11 i 3/5 sek. W  biegu 
400 m. wspaniały styl osiąga Sterbc w czasi*, (tez 
rozumianjnn bez wysiłku finiszowego) około 54 sek.

Biegi długie wypadają nieco słabiej. Polsce brak 
nilnego polskiego biegacza na te przestrzenie, Bara­
na. Forma jego i styl już na ’K>czątKU sezonu budzą 
podziw. Zwłaszcza bieg 1000 nu, zabierający iemu 
polskiemu rekordziście, zaledwie niewiele po nad 4 
n in. czasu. Jest to iuz czas Olimpijski. Czas s vój Ba* 
ran niewątpliwie jeszcze poprawi. To samo dotyczy 
biegu na 3 idm. Po za Baranem w biegach średnich 
zwraca uwagę wieloletni rekordzista polski Latawiec.

Biegi długie wypadają ni-‘co słabiej. Posce btak 
na razie europej^ciej khisy stayera

Skoki wypadają dość nierówno. Skok w  dal, nri- 
mo początku sezonu, daje świetne wyniki: przy koń­
cu siódmego metra. Króluje w  nim Sośnicki przV s^nej 
Tywalizacji Ste^by. Zresztą cała pozostała gr ipa do 
brzc przekroczyła już 6 metrów. Skok w wyż nie da* 
je na razie zbyt olśniewających v yników l nie nrże- 
kracza, lub prawie nie przekracza polskiego rekoHr 
(174 cuuV, Skok o taczce tuniei wiecej w  tej samej 
Masie. Zresztą nie jtsc to nnaredajne, bo zai,aa»uczo 
SKokl te uprania się na razie na życzenie trenera, w y­
łącznie „na styl" przy umiarkowanej wysokości Do- 
p'erc późnief poprzeczka z; cznie mkną'* ku górze.

Rzuty wypadają lepiej, niż umiarkowanie. Szy­
dłowski w  Oszczepie przekracza raz wraz lekord 
polski rzutaibi piećdziesięcio.neiron'emi. Dysk trenują 
Kirschnei, Cybulski rzutami do 40 m. Kula zbliż? 
sie dopiei o do dwurastu.

Cc* do biegów rozstawnych, chodów, skoków 
z miejsca i paru innych punktów (bieg 110 nu z prze­
szkodami) to w działach tych wyników nie m etyśnf 
sie dowiedzieć. Zresztą jest to dopiero początek sezo­
nu. Czeka n s trzy miesiące pełnego, mądrejo trenin­
gu, który niewątpliwie podwyższy obecne "wnikl.

Pod koniec czerwca Polski Związek Lekkoatlety­
czny urządza zawody wszechdziemicowe w Warsza­
wie: o mistrzostwo Polski.

W  dniu tym stolica ujrzy swych dzielnych Olim­
pijczyków w czerwonych koszulkach z Białymi Or­
łami na piersiach. A przed wyjazdem do Antwerpii 
reprezentacyjna drużyna Polski będzie miała parę 
międzynarodowych spotkań z reprezentacjami innych 
państw. Na pierwszym planie są Czechy. Zobaczymy, 
jak nasi chłopcy dadzą sobb radę i czy Biały Orzeł 
zatryumfuje nad czeskim lwem. Dopiero po tych mię­
dzypaństwowych spotkaniach feedziemy mogli con- 
kretnie omówić szanse Polski w Antwerpji, które 
miejsce *vśród 24 reprezentowanych narodów zajmie 
nasza Rzeczpospolita.

Z  m n z j k u
D O R O C Z N Y  T O r fG S r r  „E C H A 1*.

Doroczny koncert .Echa*1, który odbyi się w 
niedzielę w południe z powodu niemożności pozy­
skania zbyt kosztownej sali na wieczór, w Towa* 
rzystwie n uzyrznem przypomniał nam dzielną, kar 
ńą Spiąwaczą drużvnę pracu.ącą na terenie naszegf* 
miast; od n  em lat N'e od rzeczy będzie przyporo - 
nieć kilka dat odnoszących się do historji tegó 
śpiewaczego zesr fu, który" podołała pi et laty do 
żvcia iniciatyw* zadłużonej jednostki —  M. Fontany. 
Dwunastu lud4 skupiło się początkowo, by propa­
gować kult pieśoi i umiłowanie jej szerzyć do całej 
PJsce, podówczas wszakże rozdartej kordonami 
Nie brakło „E histów* przy iadnz "iroczyrtoM na 
torenie Lwowa, poznały ich i prowincjonalne miasta* 
do kiórych poczęli wyjeżdżać z końce ♦ami. Rosłą 
stawa zrzeszenia sruntowary się podstawy finan­
sowe, rosło jednak i znapenie moralne. Bo oto 
w r. 1804 rozpisało ,Echo“ pierwszy pol'ki kon­
kurs na utwory chóralne, którego rezultat był do­
datni : 29 kom ozvtorów polskich odpowedzioło 
na apel, iicść przesiuJjo^an ch przez Echisiów 
dżteł wzros'a do l czby: 100, jiość członków Towa­
rzystwa dc liczby: 18C. Z  chwju. gdy batutę dyry­
genta oojął Jan G II weszło Towarzystwo w sta- 
ayum bardzo poważnego rozwo.u ropaerza-jąc zr.a- 
etn’* koło swoiego działania. Już nie tylko ,,wó» 
i mitita byłej Galicji znały Echistów, Iscz dotarli 
Oni aż do W rszawy, w którei murach im pierw­
szym przypadło w u iziałe odśp ewa^ie pod batutą 
Galla w i i i  filharmonii w r. 1905 Dieśn. patriotycz­
nych. Do roku 1914 rejestrują kroniki „E.ha“ setki 
koncertów, wojna światowa dopiero położyła chw.- 
jowo dw«krotnie s *0  4 ciężką dłoń i na krosnach 
kh pracy, p j  raz- pierwszy w r. 1914 oodczas in­
wazji ■'OSyjsksej, pora* wtóry w r. 1918, podczas 
znanych wypadków hstopad jwych. A  itdnak zale­
dwie wypędzono wroga z murów miasta już po­
częła się ściągać do swe^o ogniska śp.ewacza brać 
(koniec listopada 1918 , by w dniu 4. maja 1919 
po przerwie wywołanei paromiesięcznem oblęże­
niem, *  ctrtfe ktć ago trudno było myśleć o  lrnii- 
nej pracy, wysti na w.eccornicy majowej, rozpo 
rząć nowy okres pracy.

W listopadzie 1919 przeprowadzono nowe



wybory, uzupełniono zdekompletowany wypadkami 
wojennymi wydziił, x dnia na dzień wzrastały ka­
dry śpiewacze, zasilane powracającymi z szeregów 
członkami.

Jęto się usilnej pracy i oto? 2Ć. stycznia śpie­
wało „Echo" w kościele Marjackim w Kraków je, 
występowało \ ■ iele razy w koncertach dla iomierzy 
naszych urządzanych, rozpisało ponowny konlcur; 
na utwory chóralne, otwiera kurs muzyczny.

Poa wytrawną batutą dyrektora Jana Rangia 
prtcujac przypomnij, to się ostatniej niedzieli, mając 
w tana. zb , szereg produkcji na najbliższą przy- 
SZ'OŚć, więc w Kasynie i Kole iiieracko-artystycz- 
nem i podczas uroczystości majowego narodowego 
święta i może jeszcze przed wakacjami w kon- 
Derch, który objąłby utwór- nadesłane na kon­
kurs

W niedzielna m koncercie wzięłc udział 44 E-

ristów, chór zaś wykonał program bardzo obfty 
nfdłitwy. Więc jędrne, zamaszyste Szopskiego 
.Hasło*, szwajcarskiego kompozytora Hegara pe­

łen akcentów dramatycznych „Fochód przez pu­
stynię", więc nastrojowe pieśni Rud tickiego: „Cos 
się śni" i Walewskiego: „Zawód" i tegoż pełną 
humoru: „Bajeczkę o  myszce", więc Żeleńskiego: 
„Pieśń do Wilji* i silną w wyrazie Walewskiego: 
„Burzę*.

Produkcji słuchało się z ogromnem zaintere­
sowaniem. Chór jest bartDG kurny, doskonale za­
śpiewany, czuje się to, że te dwa razy tygodniowo 
odbywające się próby są wyzyskiwane na rzetelną 
i sumienną pracę. Obsada wystarczająca.

Bardzc dobre tenory p. Apfla i Czajkow­
skiego, doskonały bas por. Bereźnickiego, sympa­
tyczna baryton p. Martyniaka nadają poszczegól­
nym głosom tę normę, o którą w zespole tak bar­
dzo chodzi. Rzecz prosta, owe plusy znajdują swój 
wykładn.k w pracy dyrektora J^na Rang a, ‘rtóry 
chórem tym kieruje znakomicie, wydobywając u- 
niieję nte zasadnicze wartości, jakieby zespół ce­
chować powinny. Uderza ogromnie subtelność wy­
konania, umiej tność wydobywania nastrojów i 
przęśl czne linje dynamiczne.

Wstęp i zakończenie: „Pochodu przez pusty­
nię", „Coś mi się śni", „Bajeczka o myszce* — 
są klasy rznymi przykładami jak dynamFznie rozwią­
zywać się powinno śpiewane chóralne utwory. U- 
derza orzytem ogromna pewność, z jaką chór śpie­
wa, czystość brzmienia, umiejętność utrzymania się 
w przepisanej tonacji.

Słowem: „Eihiśd* odnieś, rzetelny i zasłu­
żony sukces i to bez żadnych „aie*.

leniejące, że za rzadko może pojawiają się 
na estradzie znajduje swoje pełne wytłómaczenie 
w cza ach wojennych, które Uniemożliwiały zebra­
nie większego kompletu, jako, iz - wielu z tvch śpie­
waków. jak w piosence się mówi: „Pognała zawie­
rucha... w świat .

Produkcje chóru przegrodził śpiew solowy p. 
Stefanji Marynowiczównej, która jak zawsze, od­
śpiewała pięknie szereg pieśni. W wysoce arty- 
utycznej jej interpretuj! słyszeliśmy dwie pieśni 
Karłowicza, historję o „Jasku z pod Sącza* Żeleń- 
skego, pieśni Paderewskiego, Różyckiego i pieśń 
dyrektora Rangia: „Sami*.

Piosenkę tę, nieco puccinizującą, bardzo pię­
kną w melodii, rzi coną na subtelnie malujący na- 
stroie ako paniamznt powtarzała artystka zniewo­
lona rzęsistym aplauzem liczni! zgromadzonej pu­
bliczności.

Frof Lesław ?uwo«akL

C mMjfiny ukraińskie 
w banit&en berlińskich.

„Taegl. Rundscnau“  pisze na temat powyższy:
O miljony rządu ukraińskiego, leżące tutaj w tre 

rot a<,n wielkich banków berlińskich, wybuchła gorącr 
walka. Po ucieczce kierownika ayrektoratu ukra>ń- 
ekiego, Petlury i po rozbiciu ieco annii musieli i mae- 
żi cy do rządu jego ministrowie jak najspieszniej o- 
puśiić kraj i obecnie jako wychodźcy rozprószeni są 
pó • Jżnycłi krajach, panowie ci obecLią, gdy in. za­
czyna brakować, środków, starają się o uzyskanie 
milionów ukraińskich, agentury finansowej, jak* ist­
niała tutaj już z# czasów ukraińskiej rady centralnej 
ł za czasów hetmana.

Po upadku .ządu, stworzonego pi zez Petłurę 
zjednoczyły się wszystkie partje polityczne i  zato- 
iy*y w Odesae parlament, który óoecnie rządy wy­
konuje. Nowi armja pod Pawłowskim walczy ż  Po 
lakami. Dlatego też ukraińskr Rada finansowa wzbra­
nia się wydać dawniejszym ministrom pieniądze, 
które z pewnością powędrowałyby do Warszawy, 
guzie przebywa Petlura i żyje z Polakami w  wielkiej 
p-zyjaźni.

„Taegl. Rundschau'* podaje dalej telegraficzne roz­
kazy różnych komitetów ukraińskich do Berlina, aby 
pieniędzy nie wydawano, tak n. p.- komitetu wiedeń­
skiego. W  tych dniach bawiła w Wiedniu delegacja 
nowego „rządu" ukraińskiego, która obecnie Jest w  
drodze do Berlina".

Z naszej strony w.JzJmy w  tem wszyst<- en. 
tylko wpływy niemieckie. Niezadowolone jednostki 
wśród Ukraińców chwytają się wszystkich „posobów 
w watce z Polską, a większych przyjaciół jak Nlem- 
c w mc. ar im oczywiście znaleźć, jeśli chodzi o Do­
pieranie akcj' y.zeciwpolskiej.

I  GÓRNEGO $U ^K A .
Bytom. (PAT.) Niemcy orowadrstją Uctue woj- 

sL? na pogram. 4? Górnego Slęska. Wzmacnfvją 
swoje wojsk? w Lesznie, Brzegu, Awlwicy I Oleśnicy 
I r  a 27 kwietnia objął Lcu e_ ię  nad 8-ma brygady 
„Reiehswełr‘u“  u Brzegu ; oncr . Iloe -ner, osławio­
ny komendant „GrcuzschntzV Uótnpgo Śląska kłó- 
ry zdławił powstanie na Górnym Śląsku.

2 TERENÓW PLEblSCY xOWYCK.
Walęcz. (Radio.) Międzykoalicyjna rzrdząca ko­

misja zakazała śpiewanie w  szkołach na czas trwania 
rządów tejże komisii patriotycznych pieśni zarówno 
ppiskich jak i niemieckich.

ODEZWA RADY WOJEWÓDZTWA 
WARSZAWSKIEGO.

Warszawa. (PAT.) Rada województwa warszaw­
skiego postanowiła wydaó do mieszkańców woje­
wództwa odezwę tej treść?; „Rodacy! W  chwili, gdy 
bohaterska armja nasza kiwią swoją broni Najja­
śniejszej Rzeczypospolitej nrzed naporen wroga, Oj- 
czy zna zwraca się do wszystkich dzieci swoich z we­
zwaniem o pomoc. Kraj nasz się buduje, powstaje z 
popiołów i gruzów. Ola jego odbudowy, ula jego obio- 
ny potrzebne są pieniądze. Moglibyśmy je dostać od 
państw obcych, lecz wtedy copadńiery w  zależncść 
ekonomiczną. Wr-lni politycznie, dźwigać będziemy 
ciężkie jarzmo zależność; gospodarczej. 1 ażdy kto tó 
zrozumie; odpoWit na tfcfi zew: wierzyr.jy w rozum 
wasr i zdrowy instynkt samozachowawczy- To też 
wołamy do wai — niech każdy przyjdzie z pomoes 
Ojczyźnie, znajdującej sic w  potrzebie. Niech każ b- 
grosz swój zaoszczędzony złoży na jej ołtarzu — nu 
w otierze, o to Oczyzna vras nie prosi, lecz jako po­
życzkę. Pokażmy światu, Iż godni jesteśmy byt woł- 
:yro narodem, że rozumiemy swojt obowiązki i sarru 
bez cudzej pomocy wzniesiemy dom swój ojczysty.

1 MA Ta  W* FRANCJI I AUSTRJl.
Paryż, (łfayas z Londynu.) 7wić»ztk kolcjąrzy o- 

głasza, iż dnia 1 maja. kolejarze nie przery- pracy.. 
Pracownicy tramwajowi i omnibusowi rown.eż nfle 
tędą strajkować.

Wiedeń. (Radio.) Dzienniki donoszą, że rf dniu 
1 maju pociyfa i telegraf urzeao r ać będą lak w  dn 
niedzielna

ROKOWĄ N U  C7LSKO NIEMIECKIE.
Nauen. (R^dlol) Dnia < majs przybywa ;do Berli­

na wielka komisja ... ąch czesko-słowackiego na ro­
kowania w sprawi ich handlowe -politycznych Zamie­
rzone jest omówienie 'eg  jlacjt wńllufy.

SPRAWA RJEKL
R-ym. (PaT .) Rzad v» oski zgodni! się z rządem 

lufosłc wiańskim a rozpoczęcia percraktpcji o rozwią 
zauie sprawy Rjeki ? ma rO»dzj^ęj w  jąk Pajirrótszyir 
czacie dojść do zupełnego porozumienia.

AKCJA HUMANiL fRANCUSKA N  NIEMCZECH.
Jaryż. („Echo de Pąris'.. z moguncłi.) Rząd iran 

cuski przekaz?* władzom woiricowytn znaczne aurny 
przeznaczone dla zorganizowania akcji odżywia**!* 
ubogiej ludności Frankfur tu d Daipstad.tu

WYMIANA KORON NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM.
Kraków. (PAT.) Dyrekcja Kolejowa komunikuje: 

Z powodu pi jedłużeiritt c^su do wymiany koron na 
Śląsku Cieszyńskim do 1 majr br. godz. 24. obowią­
zują rozporządzenia aotyczące zamknięcia ruebu oso­
bowego i towarowego, wydane na czas zamknięcia 
gtamc aż do 1 maja br. włącznie.

ZAPROSZENIE' NłCMlEC DO SPAA.
Wiedeń. (BK. z Berlina.) Zastępca włoski wręczył 

kanclerzowi państwa zaproszenie nr konferencję w  
Sp&« w dniu 25 maja br.

i  NTYSEMITYZM WIEDEŃSKI
Wiedeń. (Radio.) Na wczorajsze m posiedzeniu 

rzedstawicieli n*enueckicn Związków studenckich 
postanowiono picerwać dalsze demotistracjj przeciw 
s*udeńtom żydowskim.

KOALICJA A NIEMCY.
■ Wiedeń. (Radio.) Korespjhdent „Voss. 7tg.“  do­

nosi z St. Remo. że NittJ- wystąpił z wnioskiem dopu­
szczenia przedstawicieli Niemiec i Austrji do między­
narodowej komisji dla surowców. Wniosek ter po­
picia’ L. George, a sprzeciv.ił mu się Millerand.

PRETENSJE FINANS. KOALICJI DO «EMIEC.
Wiedeń. (Radio.) Berliński „8 Uhr Abenublatt* 

ĆMic-si * Bazylei, że ogólne pretensje Anglji do Nic- 
mif i  Wynoszą 45 miljardów fr., zaś wszystkicli pozo 
stałych sprzymierzeńców 280 miljardów fr

Paryż. (Hevas z Brukseli.) Na pr/ysz‘ej .Tonferen- 
cjl w Spaa, Rada-najwyższa — jak o -em donoszą u- 
rz, dowo— zamierza ustalić wysokość odszkouu i ni; 
które w  myś’ traktatu Niemcy mają Zapłacić;

Z KONFERENCJI W  S I. REMO.
Lyon. 'Radio.) Wedle doniesień z S t Remo Je 

„Matina ": Scijaloja kouferowaj wczoraj w  Nicei z 
Trumbicem. który odjeżdża stamtąd do Belgradu. Na- .

stępce ku iferencie między ScUaloL a ddt.miami W  
roslowianskimi < Jbęda się za kilka dni.

WIELKA KATAS1ROFA KOLEJOWA.
Paryż. (Uavas z Londynu.) Z Sydney docośjĄ 

#e na stacr Morak«bad linii północno - indyi*«JJ 
nastąpiło zderzenie Ezpressu z pociąłem towar* 
wym; 150 osób zabitych, a 57 rannych.

Z OBSERWATORJI M KRAKOWSKIEGO.
Kraków (1'A j .) W  związku z obradami * je^ ( 

naukcwsgo w Warszawie, n?: którym był >rzeds*» 
wiony pokrótce opłakany stan dostrzegalni a.-tfO » 
micznych w  Polsce, obserwatorium tutejsze otizyn»= 
tu, w darze od p. Dra Jana Włodka w. Krakowie aj*' 
rat do odbierani?i radiotcieyrąinów. Dokonane z ty* 
przyrząem próby dały pomyślny wynik nauko**' 
Udało się mianowicie otrzymać sygnały godzino** 
z wieży Eiffla w  Paryżu.

Wled-rż. (BK. z Ber lina.) Jak podaje „Beri TaT 
bl?H“ , gea. Mcrker otrzymał d; '■misję, o którą sW# 
prciił.

N<<> en. (f i dioj Międzynarodowa .tom lsi« *  
Flciisburcai ogłasza, że swoich czj-nnośc. w drup* 
strefie nie ukończy p.zed trzema miesiącami

Ochrona lokatorów
W ostatnich dn ach zamieszczone zostały *  

dzienmil.ach wiadomości z Waruzawy, wedle którvd 
Raua mmisirów miała się oświadczyć za do/wwr 
niem w drodze ustawowej, generalnego podwyższ#' 
nia czynszów mieszkaniowych o  ICO procent, czyń 
/ów zm '0 'iale sklepowe i przemysłowe o 2C0 pr° 
eńt w stosunku do czynszu z roku 1914.

Na ;ei nodstawie można było nabrać przeko- 
.ania, że wspomniane podwyżki czynszów już obt^

J wiązuią, a właściciele realności na podstawie wi»’ 
domoięi dziennikarskich już Obecnie 100 prc. &  
200 i większy .h domagają s ę  podwyżek.

^onjeważ wielu iotratórów z powodu niezna­
jomości rzeczywistego stanu prawi.ego narażonycf 
może być <ia szkodę przez “lodzenie się na nieuzż' 
saafłione podwyżki; Towarzystwo „Ochrpna lokato­
rów" podaje do wiadomości, *e ogłoszona w dziep; 
nikach uchwała Rady min strów nie >est ustają, ant 
ooówiązuiąćtm rozporządzeniem i że na r zit 
drtyćh praktycznych skutków odnośnie do wysoko­
ść' rzł 'zów za s Lą nie pociąga.

Zwrócić należy przy tem uwagę, że zantfo 
szcz >ne w OżienniKach w tej sprawie notatki HI 
podają, cz/ proponowana przez Radę m m istró* 
żmii na-T)bovyiążujątych przepisów mieszkaniowO' 
czynszowych łfrdP się odnosić do całe: Rz czy pospo­
litej Polskiej, czv też tylko do obszaru daw?eió 
Królesiwa-Pclskiego Wszystkie bowiem dot/óhwf* 
sowe ustawy mieszkan owe odnoś ły się rd ni# 
ty‘^o da byłego Kiólestwa fobkfego, zaś u Mało 
polifcę ‘vsch dniej bez przerwy obowiązywała i obo- 
wfąznje oez żad ych zmian ustawa o ochronie lo­
ki torów wydana przez lwowski Tymczasowy Koni* 
tei Rządzący.

W  każdym razie projekt Rady ministrów mo& 
uzyskać moc obowiązuącą tyl o w drodze ustawi 
dawczej tj. przez u^hwaię Se.mu, co me tak prędko 
nastąpi.

Literatura i sztuka.
*  w .> form istów . W n adzielę 2 mt.il

b r. /esta e otwartą Wysta \ a Formistów i BinW 
Poznańskiego w iwow. Tow. sztuk pięknych. .

Po zwalczemu wszelkich trudności, udało 
zebrać szereg prac artystów z Krakowa, Pozna.r#> 
Warszawy i Lwowa, kvóre ułatwią zapczn3n'e S*S 
z twórczością nowe sztuki, zaoby-vającei Sobie ;(T 
raz większe uznanie. — W w stawie biorą vtdz:» f 
Ciiwistęk Leon, Czyżewski Ty.us, H ynko^sif J'®* 
Hulewicz Jerzy, L  Ile Ludwik, Matusiak Sianisła^. 
Pronaszko Andrzej, Dronas^ o Zńignew, Pamefis' 
Jan, Niesiołowski Tymon, S maj Stefań, V .rz  me 
równa Zoija, W tkięwicz Stanisław Ignacy, Zamoy­
ski Augusi.

Oprócz prac wymienionych artystów ..tySiA' 
wionę będą podhalańskie malowidła na szk 
ze zbiorów p. majora di, Lesława Węgrzyno*' 
skiego. ' ...........

*  iKTystawa w  W en ep ji. W tycn dniach °  
twarta zc sianie w Wenecji międzynarodowa
sta wa malarstwa, rzefl;/ i grafiki Na wystawie gjj 
Polsk? posiadać będzie własny od. ębny 
u k.órym zaronadzone z-sraiy pierwszorzę1! 
współczesne prace naszych artystów- W ceni uśt# 
lenia dyrektyw odbyło się kilka posiedzeń przc , 
statyicid' minister,um sztuki z najwybitniejsz &■ 
prradstŁ-icielami świata artystycznego. Os att. ̂  - 
ustalono, żc wystawa winna być możliwie jednO' 
lita. skradająca się z możliwie małej ilości artyśto*: 
Urządzenie wystawy i -ybór d re ł powierzono <■ 
jak już donos.liśmy — p. NLł. J; ockiemu. .

Osi teczr.ie po przeztzyc ężeniu wielu 
ności wy pływający et. z niechęci prywatnych * '1  
ścicieli do wysyłania swych obra/ów w obed1* ^  
czasach za granicę, udało się zgromadzić prz****®



„yr.oW D  P0L3 R1P" y r. 3W % (Ł&  1 w h 1
JjLWic. w rnecjalair zabezpieczonym wagonie 
f v  ^ ° r t ą  oddnału skautóv prace polskie przy- 
2 7 * 2  b. m. dc Wenecji. Według trzymanych 
p r™  przez ministerjum i szlaki i kultury przy-
Jjr* 'ieł sztuki polskiej wywołało w Wenecji 

zainteresowanie i jut dziś sądząc z ca- 
^ ta w y  polskiej można być pewnym, te raj- 

. - jedno z pierwszych miejsc n i wystawie
J^fcynarodowej.

I  rucha wydawniczego-
c . A ^ ę n r® u rządowy Mhdsterstwi Sprawiedliwo-
* " ^ 3  z 30 czerwca 1920 zawiera w  dziate urzędo- 

T1 w rozporządzenia, okuiniki i zawiadomienia, *ai 
> .  ttlaJe nieurzęuowyrc: Staiwł&wa Śliwińskiego: 
i Uwa£ *  Dowodu memoriału Wydziału prawa 
jJ^lejętności politycznych Uniwc.&ytetu, Towarzy- 

Prawniczko i Związku adwokatów połslach we 
. "<*Wir y  sprawie techniki ustawodewczeT. Sawie 
rMo: „Sądy adminkitraesjne w  ?olsce. — „Projekty
l^ o tjw y  w przedmiocie odpowiedzialności r  zędni* 
r ;  ** przestępstwa, popełnione z chęci zysku** — 

.-Orzecznictwo Izb-c IV (M  .opolskiej) w  kwe- 
c 1 Prawa publicznego'1, . •  ■ ****...•<.

ltjĄnałl2a nbodzny i materiału robót budowlanych
”  in. Marjan Zerebecki. >920. Stron 205 8*vo.

lfcT*kłp*ny w  księgarni Pe ryńskiego, Nifclewlcsa 
Nowy Świat Nr. 2!.

J  powyższej ksii ice autói postawił sobie m  ceł 
^^ Iiw *ć  przeprowadzenie kalkulacji cen jednostko­
we PrZy robotach budowlanych dla każdego mto- 
j?  Ntoz podanie analizy robocimy i materiału, kłó- 
C W  sIe cen miejscowych, naftza robo

zastawiona Jest nie według dniówki, ecz bierze 
Ustawę godzinę pracy robotnika o średniej sile 

kp iącego  w  normalnym tempie. Podręcznik ten o- 
^ k j e  następujące działy: 1) roboty z.emn«. 2) n> 

murarskie, 3) roboty kamieniarskie, 4) krycie da-
5) roboty des’ciski., 6) rrboty i óżne, jak sto  
Jusarskir, i „mowę 11 p.

Im r' ̂ ie  rzeczą fachowych cza»opLim ocenić war- 
u W  ksinżkl z punktu widzenia tecHMcznego. My 
wW ę&ymy się do zwrócenia uwagi kół Jnteresowa- 
u ” 1* U  podręcznik powyższy ukarał się w  handlu

^łarskira.
j. Czasopismo .jatnicł#, zessyt TV, za

br. ruwiera następującą tre ć : Rob8 korno- 
T, ych pieców t wywołani prze* nie zmiany w t 
^ iczcsnem  gazownic!'.rie, Adam Stanisław Koss; 

strze-lee zapomccą płynnego powietrza w  Kopal- 
S t Grabianowski: — Upaństwowienie pio- 

w jji  węgla. —  światowa produkcja w-ęgW -■ Ti-.g 
h i t a m i  górniczemł i hutniczemi. — Nafta: Zadt 
0i. Państwa wobec przemysłu naftowego w  dobie 
kot r>r. Jan Now k. -  >Vykaz ekspedycji ropy 

^  ’ rurociągiem. — Wykaz produkcji tłoczeń r o  
ę fesluwitue produkcji gazów za miesiąc Sty.- 
C  u ^ ‘9 _  OK*gg Stanisławowski i Drohobyski.
\ .^gląd giełdowy. —  Przegląd pi**n«eunlctwr — 

bieżące*

Z dziennika ustaw.
Zwalczanie mszycy wełniści, 

jju Jjf- »4 Dzień, ustaw jgłasz« obszerne rełzorządze- 
^ ! ” *hilstra rolnictwa z 16 kwietnia br. wydane na 

^^awy *  2 sierpnia 1919 o zwalczania tóaycy 
(Krwistej). Wszyscy posiadacze szkółek 

23̂  owocowych obowiązani są (w  bież. foku do 
rńktó‘^ ca* w P^zysżtośct znś do l marca każdego 
uie ■" kłosić u władzy swoje szkółki przez wypełale- 

orzenięanycb formularzy.
Htt ^^strator urz;dowy tj. przdstswidel upowai lio- 
p Iez Ministerstwo instytucji ochrony r^Un ma 
d L  °  itepu do szkółki 1 badania drzewek i -jeze- 
tej ‘f “eźeli szkółka wolną jest od mszycy, posiadacz 

odpowiednie poświadczenie, a wykaz 
c*ffle 1̂  tok.ch szkółek ogłaszany.n będzie cor"- 
11„ s  w dziennikach urzędowych, pismach rolniczych 
SAtfr^rych ogrodniczych. W  razie ujawniet-1' w 

r mszycy we.distet następuje zakaz idetęp-y- 
. niej thjewek, zarazem zaś lustrator wydije 

tęg zmierzajuco do zwalczania mszycy. Może
Clt™. ag& zpn em  wydęcie drzewek i szczepów. 
Pu : *‘odkanii komunikacjrjnynil drzew i  do-
ta j ’*  ^  tyiko na mocy zaświadczenia urzęaowe- 

b*kółka wolna Jest od mszycy. Tec ostatni 
^  ^chodzi w  życiu Ou dnia 1 wneśn^a br.

Manifestacje pl^wszege m<da- 
rętJ ”  wo Polskie** podało już krótką wis łomot o 
br. ̂ ?*^dzeiUu Ministra spraw wewn z 11 kwietnia 
d (4r ^ r awie manifestacji w  dniu 1 mija °ozpc zą- 
dzi, i' to zawiesza w tym dniu od 8 rano o 8 wiecz.

ograniczeń w  przedmiocie urządzania po- 
W J u ? .} -ebrań. Ograniczenia takie wydane zostały 
*dwki ^ kręgach administracyjnych Kongre- 
l5e2dt-. ustawy j.  25 lipca 1919 o zapewnieniu

ŝ*Wa Państwa. Wynika z tego, że rozpo- 
dll y  Powyższa nie ma praktycznego znaczenia 
sy pra/°p°lski, gdzie obowiązują dzielnicowe przepi-

0 pockodfch i zebraniach.
^dani ^  '~zy Pan Minister pamięta o potrzebie 
* hi«. ^Jogicznego rozporządzenia dla dochodów 
T W e s to c ia ^ n w ja ? )

Dział ekonomiczny.
ZysSownoSt lokaty 

w FotyciKaeh paftatwowyeh.
~  Potyczki państwowe dają bezwzględną pewność 

lokaty. Ale nietylko przeświadczenie o tej pewności 
kłoni nawet najhardziej ostrożnego ! wyrachowa­
nego Icapi ilistę do umieszczenia swej wolnej gotowi 
*my w  naozs-ch pożyczkach państwowych. Za 
chęci go do tego również zyskowno# tri loka 
ty. Kapitalista ów opietać się tu będzie na obliczeniu 
następująccm.

Zasadniczej ustawowem oprocentowaniem oba 
typów pożyczek — zarówno kiOt^termmowcj, juk 
długoterminowej —  jest 5 procent Ale stopa ta pod­
wyższ* się auten,-tycznie, jeżch uwzględnimy za­
strzeżone w ustawie uprzywilejowainia pożyczki

A więc przedew&zystkiem „kupony od obligacji 
ptjyczkt t»ńshvowt. z roku 1920 wolne są od podat­
ków rentowych'* f t. d.

Otóż podatek ten, inaczej zwany podatkiem ku­
ponowym, wynosi obecnie 7>s» %, w  naibl*ns*J jed­
nak przysziośęi ma być podwyższony do <0%. Je­
żeli zatem papier procentowy pizyntwi pięć od sta, 
to posiadacz tego papieru, po odtrąceniu 10%, t. J, 
drlrsiątej części tych piccH natek Od sta ną poda­
tek kuponowy, utrzyma do ręid tyCu 4 i pół marki, 
innemi śiowy, dcchńd procontowy z tego i^pietu 
zmniejszy się do 4 1 pól %, tj. zmniejszy się o pół proc. 
Pizyszty po^adacz foligu pożyczek państwowych *  
roku 1920 jest wolny ed t O  zmniejszeni lę 
dochodu procentowego, a więc :cg<> dochód ,ak gdyby 
powiększa się o pól procent.

Innemi słowy, posiadacz 5% obligwW pożyczek 
oafiStwowych z roku i92C uprzywilejowany będzie w  
stosunku 4o posiadacie jakich awiek mratot $% 
cbligow —  na pół proc. Jest to zatem pośrednie pod- 
wyż&zcuie stopy procentowej od po/yczck państwo­
wych do wysokości 6 i pół proc.

rtod*ć tu jeszcze należy, te  kupOi r od obli­
gacji pożyć?-r państwowych z roku to°0 przyjmo­
wane bedą p ty uiszczeniu podatków i jpiat pań- 
»  -/owych. Zwalnia to Kieiaoaczów kuponów od 
tych obhgacji od k^mieczności wymiany tych kuponów 
na gotowfmę, oszoędsa zatem zabiegów, nieodzo­
wnych dla realizacji kuponów.

Ale na ten się nie kończą pieniężne przywi­
leje posi?daczów obligacji pożyczek pafrtwowydł z 
roku 1920. Oto pożyczka krótkoterminowa, zarówno, 
jik  długoterminowa „będzie zaltc*ai:& co pełnej w y­
sokości przy rozkładzie zamierzonej potyczki przy­
musowej i rentowej *.

Należy tu przypomnieć, te taród w rv>bto swoje­
go najwyższego organu prfc.\vodi\vt*ego, t  i  SeHo, 
p r r t jo w l  .ir-iprow-d ić pozyczkr prry.nr-ową. Po­
życzka zatem niewątpliwie dojdzie dc skutku % ozem 
muszą sie U- 'y t  wszyscy d  l  jr r. do podpisania tej 
poiycud wezwań1 będp Pożyczk i ta J k powklzlał 
I*. Minister Skarbu, „może być i po .1n-» być zacią­
gnięta na gorszych i trudniejsi„ ch warunkach dla 4 
j*cych swe środld, a zararem na dc,goanieJszvch dla 
Ministerstw? Skarbu, an! cłi pierwsza**.

Posiadacz dobrovuinie nabytej, 5 proc. pożyczał 
krótko lub daigotermwowej będzie móg! tę po- 
j yczkę przejstawić w pełnej wysokości do zaliczę- 
Lia na pożyczkę prryurasową, która, zgodnie z o- 
świadczeniem p , Ministra Skarbu, oprocentowani 
ladzie niżej, niż na 5 proc A załeua —  nowe uprrr- 
w irow ani i, nowa korzyść dla posiadacza jedne], 
% dwu pożyczek dobnauolnycb. Jdyby nie nvał 
5 proc, pożyczki dobrowolnej, musiałby nabyć poty­
czkę przymusową, oprec—towaną na 4 proc., a może 
jeszcze tdżej. 1 z tejo tytulj zatem płynie dla subskry­
benta jednuj z potyczek dobrowolnych zysk pośredni 
wynoszący 1 proc. lub mwet więcej.

Jednolita taryfa kolrlotra
Od i czttwca r b. bc Izie otouiązywać uowł tir  

ryła na przeuóz osób. psów bagażu i przesyłek nad 
awezajnycs normalno toro’*  vmi r oIskimu! koleiami 
państwowenu i normalno torowemi kolejom4 prywat 
nenii, za; z^dzanemi p|zez P?ńs«wo.

Tąryła ta zawiera roitn  ocienia ogńln* j posta 
nowie^fa szczegółowe o prze*oue osób. bagaży i
zwierząt

W jilu g  >wej taryfy opłaty Jednostłaowe za pr»e- 
wó« osób w pociągach osobowych 1 m i^zai th wy 
n -sza w  kl. IV. iw  b. dzielnicy pi uskiei) 15 feu., w kL 
III. — 30 fen., w  kl. II — 3(i fen. o j  osoby i kilometra.

Ceny biletów obliczają się na odległość do 50 km. 
—- kilometrycznic. od 51 do 100 km. — strefami po 5 
klm„ a ponad lOO kim suefami >c 10 kim., Ucząc 
za pełne strefy. Najniższa cena biletów w pociągach 
osobowych i mieszanych wynosi *v id. IV. (w h. <Wel- 
nicy pruskiej) i w  kl. III •— 1 markę, w  kl, II. —■ 2 
n k. l w  kl. I —  3 mk.

Najniższa ccm hiletów w  pociągach pośpiesznych 
rćwna się należności za .0 kbn.

Taryfa przewiduje b.lety okresowa: roczne, se- 
zonowe i miesięczne, na przejazu (bez ograniczenia

ilości pt^ahudów) między Jwoma stadami. Taryfa
lówmeż uwzględnia ulgi ze względów spo.eoaiyc 
I humanitarnych; przejazdy do szkół, wycieczki 
szkolne i dla robotUków; następni t  dla straży ognio­
wych, udajacycb się <lo miejsca w?’padku, dla osób 
niezamożnych, pokąsanych przez zwierzęta, podejrza­
ne o wściekliznę, dla niezamożnych umj sTowo cho­
rych i tych-że dozorców i dla irwaiidów. bile+y pe­
ronowe iednorazewe kosztować będą 1 mk„ uiitAę 
czne zaś 3C mareh.

Opłata za prcewóz psa wynosi pc-lowę ceny od­
nośnego biletu kiasy 3 ciej. *

Opłaty Jednostkowe za przewóz bagażu wynosaj 
od każdych zaczętych 10 ag. 1 od każdego kilometrd 
w pociągach: a) osobowych j mieszanych — 2 fen. i b), 
pośpiesznych - -  3 fen. Opłaty oblicza się strefami po 
19 km., licząc za pełne strefy.

Oplaiy jednostkowe za przewóz bagażu wynosz* 
od każdych zaczętych JO kg. i od k* zdego kilometra w 
pociągach a) otobou ych i mieszanych —  2 fen. i b) 
pośpiesznych — 3 fen. Ornaty oolicza się streiami po 
U  klm.r Hcz^c za ?ełnc s te fj

Opłat jednostkowa za przewóz przesyłek nad­
zwyczajnych podągarra pośpłesznenii, os*ibowemi lub 
tr:<szauend wynosi 3 fenigi od każdych zaczętych1 
Id kg. j  od baydesro kilometra.

Taryfa wreszcie przewiduje opłaty za wynajem 
pocia«tów  nadzwyczajnych, wagonów osobowych dld 
chorych i oagaiowych.

W u  właścicieli domów.
W  wypełnionej po ostatnie miejsce saii Tow. 

h-c . jicznego w Warszawie, odbył się wlec w iaid- 
weli domów w  sprawie ragidnień, związanych z po­
łożeniem cbecnem własności nieruchomej.

Obrady otworzył wyjaśnieniem celu narad prot 
Jćref Jerzy Figus^ Na przeucdniczaneg zapro­
szono rejenta JuUana Biernackiego.

W  zet. anto uczestniczyli przedstawidele Lwów® 
adw. dr Westrelch) F zentyśla (p. Krokoszyńskl), 

Lodzi (inż. Sullgowsto), Radomia (int. Nowakowcld) 
I Inn' NW ssłano na r^ce prezydium aepesze z Krako­
wa, uibllna, Taraowt i Kalisza.

F*rzedmiotem obrad były referaty pp.: Dionizego 
Zaborskiego ! Wysockiego — o szkodliwości obecne! 
ustawy o ochronie lokatorów: pp.: Sterna i inż. Wolto 
wicza — o -stosunku inmisterjów i władz komunal­
nych ao sprawy mieszkaniowe. .

P. Jeżtjewsk; mówił o handlu tokaiaini przez lo­
katorów^ czemu w  rzeczywistości nikt nie przeciw­
działa. O stosunkach mieszkaniowych w  Małopolsce 
mówił p. Krckoszyński z  Przemyśla. P. Mardn O- 
smała wygłosił referat w  sprawie ustawy o ochronie 
lokatorów.

W  wynjKu nirad uchwalono wnioski następujące:
L Prosić pp. marszałka Sejmu I Radę ministrów 

o pr-ekał anle rprawy mieszkaniowej ministerjum ro­
bót publicznych i skarbu, celem jaknajszybszegr i 
ostatecznego przejrzenia ustawy o ochronie lokato­
rów i wprowadzenia następujących zasadniczych 
zmian, na przeciąg jednego roku, ucząc od dnia 1 
kwietnia 1920 r.:

1) ażeby dozwolone zostały podwyżk? komorne­
go; z«. lokale sklepowe, składy biura, zakłady prze­
mysłowa i handlowe, kluby itp. —  6-do krotne;

C) ażeby opła.a za w^odę 1 kmały. dźwigi ogrze- 
wąnie ceni am obdafała lokatorów, w stosunku do 
zasadniczej ceny komornego za lokale;

3) ażeby bez zgody właściciela domu nie wolno 
tyto lokal? odnajmować osobom trzecim, pod rygo­
rem natycnmlastowej eksmisji z lokato;

4) ażeby właśddelowi domu służyło prawo do 
zajęcia we własnytr domu odpowiedniego lokalu mie­
szkalnego, oraz norm iszczenia na przedsiębiorstwo 
handlowe, przemysłowe lub pracownię;

5) ażeby zmiany powyższe dotyczyły również 
umów najmu, zawartych od 1 kwietnia 1920 r.

6) ażebs wszelkie spory mieszkaniowe i wogóle 
wynikające ze stosunków najmu lokałi p-zok>-zane 
zostały sądom panstwwym z wyuczeniem tych 
upraw z pod kompetencji urzędu walk! z lichwą.

U Uzn&jac zjednoczenie się wszystkich stowa­
rzyszeń właścidell aieruchomośd za i lezbędnc celem 
skuteczniejszej obrony własności nieruchomej od ru­
iny 1 nrużliwienia rychłej octudowy miast polskich, 
— waln zebranie uchw7ala: zorganizować centralny 
Związek zrzeszeń TlaśdcbU nieruchomości 'fszyst 
kich n.iJst polskich i w  tym celu zwełać zjazd przed- 
stawideli tychże zrzeszeń w  najbliższym cz

III. Wykonanie powyżsr/ch uchwał przekazać 
komisji międzyisiowarzyszemowej zrzeszeń właśd 
dell utoruchomoścl stoi m. Warszawy.

itekroloils. 
T

Andrzej Gużkou sM-Jani kl
i podperuiajk 8-go p. •*. ka. Józefa Peelateweklega 
polctf* #«ięrcfą bohat.rską w 23 roku dnia 27 

[ kwietnia 1920 przy ataku na Kosiat^n.
Haboti żałobne odpędzie s>ę wi poult 

działek 3 majł o godz. 9 rano w kościele Archika- 
| ediainym. 23U
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Ceny og łoszeń :
Ogłuszenia za wiersz lufa jegn miejsce 
drobnem pismem 1 MK. — Nadesłane 
nekrologja za_ wiersz drobnem pi- 

pismem lub jego miejsce 3 Mk.
■ H n n n m

o i C H z - o s a G E a i i m .
G-Stty oęłCBZeńr

Ogłoszenia v kronice «  .^k. Ź8 wilrTO*Pj 
kron ce 4 Mk., na p!—»s ie j stronie 10 
Drobne ojflołren.a 80 fenigtl- zs wjiW. "  
Ogłoszei zamieiscowe o l o o S  ‘ rozsi' 

Ogłoszenia zagraniczne o 20 0 '*.. ■

PiąkBY

KUPKO i SPR ZED AŁ
|j« do sprzedania za 11.000 Mk. p. w  sklep:e ko- 

miso m pasaż iikolascha. 2326

maszynę dc szycia ręczną \ f dcjJjrym stanie. Zgło­
szenia z podaniem < ;eny do Administ.T cji Słojj a 

pod „Maszyna*. 22*^

U ’. ..mnh ih  system rurkow;• o  si.e 16—18 IP . o «tmo- 
óUlliUUIId sfer z drzwiczs nu do sprzed“nia M Kierski, 

Lwów, pasaż Mikolascha. 2287

chart syberyjski z . 400u Ml:: dt sprzedania. Wia­
domość w Administracji pod „Chart 125“ . 2281

Gips tylko wagonowo poleca „Pilot* Lwów, Ba­
torego 4. 1890

Cnnmił do wyrobu rur uetonow/cb, Pi asy do wyrobu da- 
iBriH ] chówek, sment dostarcza „Pilot* Lwów Bato­
rego 4.   ■__________________ 771

in n  U  arak * »  aparat sztucznych ze b ó i, za rży’ -'- e 
uli U MdrcR sztu :ne zęby, precy ua, złoto, snoro, per­
ły, szlachetne kamienie, także zastawione, wy łaca nai- 
iryższ i wartość. Strauch. Jubiler, Lwów, Legionów 29. 2185

Ctipu >f|nm zaraz folwark >koło 190 morgów, S kim. od 
u|iUUUdlll t olei w pięknej po'górskiej okolicy częścio­
wo odbudowany i zagospodarowany. Bliższa wia omość 
Dr. Ujejski i orska 18 od 5 - 6. Pośiedbutwo wykluc-ore.

„s-L j czyste p o /tery zaraz do sprzedania. ZybH- 
SZGZBlllSKi kiewiczS 28 IL p. 23C8

r ło tn  dobrze rentująca się wraz z "alnośdą w miast* • 
Kpi B. fi C2KU Mało oiski wschodniej do sprzedania. Zgło­
szenia listowne Lwów, Domagaliczów 3. p. H. Stankowa

dachowa, w  wiakszej ości pdler* . .. KiersKi 
Lwów. pasaż 1I' oI d la . 2310Papa

S lis z ij  ślub stylowy salin tyki i artystyczne naśla­
dowania) kompletu e urządzony malowidłom? znanych 
malarzy, starą uoicelaną, bronza ni, dywanami, smoami 
itd, z >o’ odu w yjazd > w całości do sprzedania. Oglą­
dać od i>--11 *30, 3—4 30 uJ. Potockiego 50, II p. na prawo.

_____________________________________ 2237

r i łriapl/io pożyczki,,-asygnaty polskie; hrywny, dolary, 
„ j :  U jabftlo ruble, or. z złote i srebrne mo.iety kupuję 
do najwyższym kurs e. Głęboka 21 piętro, drzwi na lewo 
bd 3 do 7. 23*7

M IE S Z K A N IA  i  S K L E P Y .

Aft Abp poszukuje wiktu domowego od 1 maja za deputat 
ży w n o śc io w y  i ewentualną dopłatą w okolicy bań­

skiej. Łaskawe zgłoszenia p o i „Zdrowy wikt“ do , idmini-
stn.rji Słowa. 2326

... od l-go n aja poKÓj, ewentualnie za wspól-
 --------  " f  nr kuchnią. Zgłoszenia do Administ acjl
S»owa ood „Sookoiny lOKator*. 2266

ę>„l9 o 7-miu oknach na 2-gim p:;trr_  w oficynach zaraz 
udld do wynajęcia. Zimorowicza 11—15. 10A0

p 8SZ |jk |||ą  p j k9lu .“ .meblowanego pobliżu ulicy Pie-

ficer*.
rskiej lub Pańskiej. Zgłoszenia pod.* „O-

2307

I n  uokeie z k r,In k
średnic-.wo wynagrodzę. Zgłoszenia do Administracji iłow a
pod „2 pokcie*. 2260

1 pokoju uireblow unego w utrum miasta.
Zgłoszenia do Administracji Słowa poJ Ka­

waler*. 2261

l imo 6—8 rokoi z komfortcnr najchi niej we willi 
I [ l ir  z ogrodem od 1 lipca. Zgłosić s:ę T Poiocki 

ul. Cłowa 3. 2295

W O L N E  P O S A D Y .
3,,o łrilb łrr  rutynowany potrzebny natychmiast na wieś do 
lt.oiiUr.lul przygotowania 3 uczniów do wyższych 1 las gim­
nazjum realnego i 2 dziewcząt do klas niższych Wymagana 
znajomość języka irancuskiego i wyKreś.- ej gtom tf-ji. 
Warunki według umowy. Zgłuszenia do ks. J. Lucyna, 
proboszcza w Bordiakowcach p. Skała nad Zbruczem- 2113

■ ■ POSALY POSZUKI J  ANE. mmmm
IHłnApinna konserw lorzystka. inteligentna, wykształcona 
UAUllbŁUiia wyjechałaby chętr,ie< la w ieł i-ib p owinne 
gdyby miała zapewnioną "ewną ilość lek.ji gry na forte­
pianie. Zgłoszenia do Adm nistracji Słowa pod „Konserwa 
torzystka. 2267

K urhalfartrit rolr|P za z praktyką, p isząca na maszynie, 
Udblldllol Kd szuka posady fil wsi od czerwca. Sera.fi. 
iwwna Sambor, Lwowska. 221-5

M„ Rh s r ł  w śred.iim wieku, żonaty bezazietr.y poszukuje 
iUuH&IŁ  posady, pryw..mię. też na se :o -  Jan Dańrzak 

Cześniki K uhaiyr. 2o24

M A Ł Ż E Ń S T W A .  ;m
lat 30 przystojna, blondyna, wykształcona, inteli­
gentna z perod u  braku zrój,.ni..t.d, .oszukuję na 

tej drodze w celu m itrymonfa n.m z ł  wi; :a  poważ <--g 
na dobrem stan .wiski:, ajchetn ej i ży; era z prowincji. 
Zgłoszenia dc Adm. Słowa pod „Mątźcńliwo". 22i?

DO łL E S IE I I A
.{p  twństwowej posady dla pa iny biegle pi-
•™ s/ącei na m szyn ie i wła .ająćej. ję :yk ieiii 

polski.n i niemieckim daa> 1000 Mk. Zgłoszer :a dc Bdnii- 
nistracji Słowa pud „ 10u0“. 2265

n.lltm  ^ eiT,czynowskiei plac Akademicki poleca dooo- 
* * iowe siły riaućzy c ‘ Iskie na w a lacje i na rok szkol-
ny, wychowawczynie PólKi. cudzozitm si za ządczynie, to­
warzyszki, służbę wsce.kiej lyategorji. rządców, ekonomów, 
leśniczych, nadleśniczych, gajewyuh, m^szi istuw, szofe­
rów, fuunanów, lokaj., kamerdynerów, k craizy, kucną, kl,
służbę każdej kategorji. 23u3

w najbliższych miesiącach do Ameiyki ze- 
cha  podać adres, \  elem tuwarzyszenia 

młodej pau-ence. Zgłoszeiiia do Administracji pisma pod 
„Nfć ry Jo rk ’ . 226C

słomiane^-jedwa! ne przerabia modr e i la.iic 
M. Topo mck? Kopernika 1. nau a teką Mi 

kolascha. 18yv

Insi tut Kosmetyczny
sy, zmarszczki, broda# ki, ram y, pryszcze, m asaż twaizy, 
le ży choroby skórne, wypadanie włosów, farbowa/ ie
włosów. 1842

iHia nP dla Pań' KapuliSie słomkowe la z ie g 1 rodzaju 
nd£iitf pr erabia na nujnowsze form [‘ ieiwsra Krajowa 
fabryka kapeluszy Rudol a Neuwelia, .w ów Bdono a 6.

_________________  2334

Wry*ae i" -  :  razle  p » « n le s le -
U U W l U w Ł i l *  nia tub k o m iso w asp rze d aż  przy 
fa^how em  ocenianiu w sz-irich  przedm iotów  -  anty­
ków  przeprow adza Z akład  P tin . Mala Aukcyjna ul. 
Akadlamicka i. 3 "  p . KownUiż kupno za  gotów ką.

„baaics'
..Łaif~gał

<« sp r *r *ia je  grr- 
daro  ę i mebla.

Potrzebny  zar ,z
dt fabryki wt. Lwowie

Orzątotk rachunkowy
ML0DSZ\ 

za znaior r ii raohUDkowośoi
kqpncki*ij — biegły w pracy 
Polak. Zgłoszenia z edo^a il 
świadectw i ^daniem wyso- 
kośi, wynagrodzi* v*d »Bn“ , 
do biura drlennuikśw St. St- 
kołoiiSkiego we Lwowlf ulica 

la^leilóńtu 228,

HAS2 Y7IKI ilflFTć J
2010 sy stem u  „PRiMUł»“  ,  .

poleca A  Ił T O  H I H A L S K I
LV?ÓW, ul. So b iesk iego  I. 3.

łapelur :c t.ięsk fs, d am sk ie  1 dzfecr ir #.«żdeii® I 
r o g a lu  w caiłep szy th  gatunki ch I nc.i “« r s i w t  
‘o rn rith  spt zad a je  po  ce ic h  fabrycznych P e.*wś*"1

£ & & & :  Smioifa tieuwelW
LWńw, Balonowa S, własny ymach fabryczny.

orz rst tram. H. 6 . 23SU

.Fiat-TorJnó

Czas oarowić 
przedpłatę 

ii' mfesląc Maj!

Łupek azbestowy, P *nę dachrwa Wapno
i Innu iCA orj .J> IjuduwUne dcntaroŁtją 

zj* tyohmi. >t 2321
H 0B £Z 8 iC $ (l I Sna Lwś>w, Łyczakowska 32.

232y
Poszukiwana do kupna

O E S T T L A I t N I A
T E R P E N T Y N Y

Realne r-łoszenla poć „Terpentyna* do Biura Ogt. Tow. Akc. 
„k e k la m a  PclsSta*1 W nrszaw*. ja s n a  10.

5 ®® M k !
nłacę za a t m ‘  s z i u c z n y c h  z g o o w
Stcrych połamanych — Kupuję również sqb y  po- 
jedyfićze. Pi/yjmujc ■ 'd 8 rano do 7 wieczór ber- 
przerwy. — Adres; Hote! G AND, ul. Legionów, 

pokój nr, 16, U piętro. 2320

I  ̂  Jeszcze tylko kilka dni I

vwwvwvwyv wwwwwvv»

W dzfeinlcy Gródeckiej
czytelnicy nasi zapatrywać się mogą w, &  

[ wo Polsku* w handlo korzennym p. KuH' 
nowijkLgo przy ol Gródeckiej r .

4  J J IA A / A A A A A A  A ł * 4A A A A A A A M  

I I  M  - j

tiiish BhcUaćitf koleiowyeli.
Odjeżdżają z dworca głównego:

Do Kłakowa; 14.45P.
Do n iszow a : 23,35.
Do V'arszawy tva Przeworsk): 20.10F. ..
Do Tarnopola (Brodów, PodwołoczysL, P łosk iro^ j 

I0.2uP, 78.55 (pociąg posp. do Tarnopol*. ^  
jaku ^sobowy).

Do Stryja; 18.30.
Do Stan.sławowa, KołomyjL Niepolukowiec- 

; 13.00 P, 23.10.
Do S a m b o ra ; 22.30.
Do Bełżca: 8.10, 2L00 Ido V. nrszawył.
Do Podhajce: 15.00.
Do Stojanówa: 17.25. 
l)o Jaworowa: 16.05.

Przj jeżdżaJ na dworzec elówny:

Z Krakowa; 1Ó.00P.
Z Rzeszowa: 16.55 
Z Warszawy (vla Przeworsk ' 9.15F 
Z Tarnopola (Brodów, Podwołoczysk, P lo s tP o ^

18.00P, 7.?0.
Ze Stryja: 7.2Ł.
Ze Stanisławowi^ Kołomyi* Nltp.łlukowiet:

17.30 P, 2U5.
Z Sambora: 7.00.
Z F.eLct: 7.20 (z Warszawy). 1L2Ó 
Z Podhajec' M.40.
Ze StoJar.own: 10.10
Z Jaworowa; 8.55. ^

Uwaga: Pociąg? pospieszni oznaczone -W*** 
obok godziny.

Czas 24 godzlnn, Uczv się od północy, zktem 
dżina 1 sza w  południe jest godziną 13-tg.

z  każdej f o t o g r a f i i  wykonuje 

7, f ń  Ł  A D

F Q T P tl3FICZHY
2  p l . M a r y g c k U p a i l S i. 

Hotel EuropejsKj;
Odpowiedzialny redaktor: 8taaisław Błoga. 2  drakami uSlo va Polskiego** pod zarodem Antoałnao pohnalH^


